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1 JUTRO. 


Zaczynaliśmy rok ubiegły pod zna- 
kiem kamipanji wyborczej. Dzień 4 mar- 
ca przyniósł Polskiej Partji Socjali- 
Lage s ogromny przyrost głosów. 
Z. P. P. SŠ. reprezentuje w Sejmie 
1.500.000 obywatelek i obywateli Rze- 
czypospolitej. Wybory jesienne do Rad 
Miejskich i do Rad Kas Chorych w sze- 
regu miejscówości stwierdziły dowodnie, 
że pochód rosnących wpływów P. P. S. 
trwa w dalszym ciągu. Kończymy rok 
1928, jako siła społeczna, która odgry- 
wa bardzo dużą rolę w życiu Polski, 
i której odpowiedzialność za życie Pol- 
ski jest również bardzo wielka. 

W roku minionym przeżyliśmy pró- 
bę rozbicia naszych szeregów. Nie bę- 
dziemy tu powtarzali całej historji 
„rozłamu“ posła Jaworowskiego i jego 
przyjaciół. Podkreślimy tylko znaczenie 
i niektóre powody zupełnego niepowo- 
dzenia akcji, zapoczątkowanej zresztą 
przez czynniki, obce dziejom i walce 
Socjalizmu polskiego. 

„Rewolta“ pos. Jaworowskiego mia- 
ła swe źródło istotne w metodach pra- 
cy dawnego kierownictwa Organizacji 
Warszawskiej P. P. S. „Ideologję” do- 
robiono dopiero w następstwie po 
wpływem potrzeb agitacji i potrzeb 
PA ZI „Ideologja” ta głosiła, 
że P. P. Š: — po odejściu sę. Jawo- 
rowskiego, Szczypiorskiego, potań- 
skiego, Pączka i t. d' — wpadnie w 
„bolszewizm”, stoczy się „po równi po- 
chyłej'* ku jakiejś „komunizującej lewi- 
cowości', zatraci swój charakter, swój 
program, swoją tradycję. 

Tymczasem okazało się coś, czego 
wcale nie przewidywali „strategowie 
mafijni“: P. P. S. nie zboczyła o jotę 
od swojej dotychczasowej linji poli- 
tycznej; P. P. S. poczuła ulgę; uwolniła 
siebie od nieszczerości w stosunkach 
wewnętrznych; odbudowała zaufanie 
wzajemne towarzyszy; otrząsnęła się po 
całym tym „rozłamie“, niby po zdro- 
wej, orzeźwiającej kąpieli. I pozostała 
sobą. 

Z drugiej zaś strony „taktyka“ 
zwolenników pos Jaworowskiego, pole- 
gająca na „argumencie* pięści i kaste- 
tu, otworzyła z punktu oczy tym ro- 
botnikom, których mogło napełnić wąt- 
pliwościami powoływanie się, pełne 
niezwykłego tupetu, na świetne imię 
prawdziwej Frakcji Rewolucyjnej. Bo 
nie o to idzie czy akurat p. X albo p. 
Z. dawał komukolwiek polecenie pobisia 
tow. Walczaka; treść rzeczy tkwi gdzie- 
indziej, atmostera kulturalna, metoda 
wychowawcza danej grupy umożliwia 
takie właśnie postępki. Tu leży zaga- 
dnienie. I masy robotnicze Warszawy, 
i masy robotnicze prowincji zrozumiały, 
dlaczego Centralny Komitet Wykonawczy 
Partji występował przeciwko sposobom 
GRA: poprzedniego, „rozłamowego” W. 

Dzisiaj epizod z próbą rozbicia So- 
cjalizmu polskiego należy już do „wczo- 
raj”. 

Na terenie Sejmu i Senatu „frak- 
cja parlamentarna BBS. nie posiada 
najmniejsżego znaczenia, w polityce 
zagranicznej nigdy głosu nie otrzyma, 
bo nigdy jej Międzynarodówka Socjali- 
styczna nie przyjmie do swego zespołu. 
Ot, będzie sobie pędziło żywot sucho- 
tniczy jakieś „nowe N.P.R.", dla wszy- 
stkich zbyteczne, nikomu nic nie dające 
poza kilkoma posadami w Magistracie 
warszawskim aż do czasu wyborów naj- 
bliższych w samorządzie stołecznym. 

Istnieje bowiem jeden fakt niezbity. 

W polskim ruchu robotniczym nie- 
ma miejsca na żadne dalsze „rozłamy”, 
niema nawet miejsca na żadne „roz- 
lamy“, stanowiące dziedzictwo epoki 
minionej. Obie „Narodowe Partje Ro- 
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botnicze“, „syndykaliści* z pod cho- 
rągwi „sanacyjnej”—to albo pozosta- 
łość z okresu przedwojennego, albo 
sztucznie robione „kliki*, dalekie od 
rzeczywistych potrzeb i dążeń mas. 
Walka prawdziwa toczy się mię- 
dzy Socjalizmem a komunizmem. 
wyników tej walki zależy przyszłość 
Polski. Dzisiaj — po dziesięciu latach 
Niepodległości — mamy svokojną pe- 
wność, że zwyciężymy. W roku 1918 
wyglądało inaczej i znacznie trudniej... 
* ` 


* 

W -roku ubiegłym byliśmy tedy 
świadkami „koncentrycznego ataku“ na 
zwartość i całość Polskiej Partji So- 
cjalistycznej. Nazajutrz po wyborach 
marcowych widzieliśmy, że atak taki 
lub podobny nastąpi. Stanowił on nie- 
jako „konsekwencję logiczną* owych 
1,500,000 gł sów, oddanych na „dwójkę“ 
Obóz „sanacyjny* pragnął zdruzgota- 
nia, a przynajmni*j osłabienia wszyst- 
kich—poza nim—sił społeczno-politycz- 
nych w Polsce. Chciał —z kolei—złamać 
P. P. S. Nie udało się. Naprzeciwko 
tego wszystkiego, co nosi nazwę „sa- 


d |nacji* — konserwatywnej, „radykalnej“ 


i t. d. — stoi nadal demokracja pol- 
ska, a pośród niej w pierwszym rzę- 
dzie — Polska Partja Socjalistyczna. 

Opozycja nasza w stosuñku do 
obecnego systemu rządzenia nie była 
nigdy—naprzekór wszelkim zarzutom i 
oskarżeniom—ani „opozycją złośliwą”, 
ani „opozycją osobistą". Opozycja na- 
sza wynikła z tego faktu, że w demo- 
kracji widzimy jedyną drogę rozwoju i 
klasy robotniczej i Polski, jako Państwa, 
jedyną drogę rozwoju i do nowych form 
życia społeczno-gospodarczego i do 
utrwalenia niepodległego bytu kraju. 
Opozycja nasza ma na widoku przede- 
wszystkiem cele pozytywne. Wiemy, co 
chcemy osiągnąć, wiemy do czego 
zmierzamy. 

1) „Pomajowy” system rządzenia 
związany jest najściślej z osobą marsz. 
Piłsudskiego; nie żyje żadnem życiem 
własnem; na jego miejsce przyjść może 
albo taka czy inna forma dyktatury 
wojskowej, albo taka czy inna parodja 
faszyzmu, albo też demokracja parla- 
mentarna. My wytężymy swoją energje, 
by przyszła właśnie demokracja parla- 
mentarna. Im praworządniej przejdzie „o- 
kres likwidacji“, tem bezboleśniej Polska 
przebrnie trudne godziny. 

2) Nie przesądzamy wcale składu 
ani charakteru przyszłego Rządu czy 
przyszłych Rządów. Ta sprawa należy 
do dziedziny taktyki, o której—dla nas 
— decydują właściwe instancje partyjne. 
Postulat swój formułujemy następująco: 
Polska pracująca musi zdobyć taki 
wpływ na Państwo, by mogła odpowia- 
dać za Państwo. 

3) Państwowa polityka społeczno- 
gospodarcza winna zmierzać — według 
naszego przekonania—do kontroli Pań- 
stwa i społeczeństwa nad produkcją 
przemysłową i nad kapitałem finanso- 
wym; podział dochodu społecznego 
winien ulec radykalnej przebudowie 
poprzez podniesienie poziomu płac re- 
alnych robotniczych i pracowniczych i 
poprzez reformę systemu podatkowego. 
Inaczej Polska nie wybrnie z kryzysu 
gospodarczego i nie zdoła uratować 
własnej niezależności gospodarczej. 

4) „Reforma rolna“, sprowadzająca 
się do „dzikiej parcelacji", „nie rozwią- 
zuje—naszem zdaniem — zagadnienia 
agrarnego Rzeczypospolitej, nie odpo- 
wiada ani potrzebom Państwa, ani in- 
teresom proletarjatu rolnego, bezrol- 
nych i małorolnych. Dlatego uważamy 
za niezbędne -wprowadżenie szeregu 
zmian, któreby umożliwiły prawdziwą, 


Cena 30 groszy. 


zorganizowaną i świadomą naprawę 
ustroju rolnego Rzeczypospolitej. 

3) Sądzimy, że najpilniejszą refor- 
mą społeczną w Polsce jest wprowa- 
dzenie w życie ubezpieczenia na sta- 
rośc i od niezdolności do pracy oraz 
zaopatrzenia wdów i sierot. 


dowościowego wymaga wysiłku ogrom- 
nego i nasuwa trudności ogromne. Zda- 
jemy sobie z nich doskonale sprawę. 
Ale stan obecny—zwlekania z dnia na 
dzień i wyczekiwania, niewiadomo na 
co — jest tysiąc razy gorszy. P. P. S. 
ma obowiązek postawić na porządku 
dziennym sprawę ukraińską, białoruską, 
niemiecką i żydowską w Polsce; chcie- 
libyśmy znaleść sposoby, ułatwiające 


W ubiegłym tygodniu lotem bły- 
skawicy rozeszła się wiadomość o mor- 
derstwie, dokonanem w Piotrkowie 
w czwartek, dnia 3 stycznia r. b. na 
osobie młodego, bo zaledwie 26 lat li- 
czącego działacza socjalistycznego, tow. 
Teofila Jaszkowskiego, przez członka 
rzekomej „frakcji rewolucyjnej”, Wacła- 
wa Kajdzińskiego. 

Zbrodnia ta wywołeła zrozumiałe 
oburzenie całej klasy robotniczej, gdyż 
miała znamiona wslk bratobójczych. 


Przebieg morderstwa. 

Obydwaj, t.j. 

ski i ofiara jego zbrodni tow. Jaszkow- 

ski byli pracownikami Magistratu miasta 
Piotrkowa. 

Pamietnego dnia czwartkowego 
w czasie godzin urzędowych w Magi- 
stracie zgłosił się Kajdziński do gabi- 
netu prezydenta miasta, tow. Kazimie- 
rza Szmyta, którego jednak nie zasteł 
w gabinecie (tow Szmyt wyszedł do 
jednego z wydziałów), wobec czego 
wszedł do sąsiedniego pokoju, w któ- 
rym pracował tow. Jaszkowski, a po 
chwili usłyszano trzy strzały i w tej 
chwili Kajdziński wybiegł z pokoju 
t. Jaszkowskiego, trzymając dymiący 
rewolwer w ręku, Do spotkanego w ko- 
rytarzu tow. Stępnia krzyknął Kajdziń- 
ski: „uciekaj pan, bo strzelę“ i wpadł 
do gabinetu tow. Szmyta, strzelił do 
wiszącego palta tow. Szmyta i wybiw- 
szy szybę, wyskoczył oknem z pierw- 
szego piętra na ulicę i począł uciekeć, 
mimo zwichnięcia nogi przy skakaniu, 
grożąc rewolwerem, lecz został jednak 
OE, przez posterunkowego po- 
icji. 

Po wejściu do pokoju tow. Jasz: 
kowskiego, znaleziono go już martwym. 
Okazało się, że został on zamordo- 
wany przy biurku trzema strzałami, 
powodującemi natychmiastową śmierć 
ogólnie lubianego i szanowanego tow. 
Jaszkowskiego, który mimo młodego 
wieku zajmował stanowiska Sekretarza 
O. K. R-u, prezesa miejscowego od- 
działu Związku pracowników komunal- 
nych i instytucji użyteczności publicz- 
|nej, oraz członka Centralnego Komite- 
|tu Organizacji Młodzieży T. U, R-a. 

Tow. Jaszkowski — jako sierota— 
był wychowany od najmłodszych lat 
przez rodziców: naszego zacnego tow. 
posła Zygmunta Zaremby, naczelnego 
redaktora „Pobudki”. 


Zabójstwo na tle politycznem. 
` Mordercą — działacz B. B.S-u. 
Gdy niezwłocznie po ohydnem 
morderstwie w komisarjacie policji je- 


6) Rozwiązanie zagadnienia naro- |Z, P. 


morderca Kajdziń- | 


rozstrzygnięcie, wspólnie z socjalistami 
tych narodowości, 


* * 


* 
Oto sa wytyczne naszej dzialalno- 
ści w nowym 1929 roku, A trzeba pa- 
miętać, że zagadnienie demokracji par- 
lamentarnej, jako podstawy ustroju pań- 
stwowego, łączy się nierozerwalnie ze 
sprawą rewizji Konstytucji, ze sprawą 
Izby Pracy i Naczelnej Izby Gospodar- 
czej. Wszystkie punkty, poruszone tu- 
taj, wymagają najściślejszej współpracy 
„ P. P S. z całością Organizacji Par- 
tyjnej z klasowym ruchem zawodowym, 
z ruchem spółdzielczym. 

Nie zamierzamy „odgadywać*, w 
jakiem tempie i jakim szlakiem potoczą 
się dalsze wypadki. Wiemy jedno z pe- 
wnością: Polska partja Socjałistyczna 
odegra w nich rolę pierwszorzędną. 


Władysław Niedziałkowski. 
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Po morderstwie politycznem 
tow. Jaszkowskiego w Piotrkowie. 


den z pracowników magistratu zwrócił 
się oburzony: do mordercy z zapyta- 
niem: „cóżeś zrobił?" to otrzymał od- 


jpowiedź: „Pamiętajcie wy zdrajcy z P. P. 


S., wszystkich Was w ten sposób skoń- 
czymy” dla wszystkich stało się jasnem, 
że morderstwo było dokonane na tle 
politycznem, tembardziej, że Kajdziński 
na zeznaniu pierwszem miał oOświad- 
czyć — wedle senacyjnego piotrkow- 
skiego „Głosu Trybunalskiego" co na- 
stępuje: 

„Do Frakcji Rewolucyjnej należę du- 
chowa... Czynu dokonałem, gdyż jest to 
tradycją Frakcji Rewolucylnej P. P. S. 
Zdaje mi się, że ci wszyscy, którzy myślą 
jak ja, powinni gruntownie oczyścić P.P.S.* 

Jestem żołnierzem bez uniformu, a ser- 
ce mi mówi, że Jasżkowski był mężem 
zaufania przywódców P. P. S.“. 
Wprawdzie prasa sanacyjna następ- 

nie, a szczególnie bebesowy- „Przed- 
świt“ starają się wmówić w opinję, że 
morderstwo miało tło romantyczne, że 
Kajdziński miał być zredukowany dla- 
tego, że należał do B.B S. Oczywiście, 
wszystkie te zarzuty są bezpodstawne. 


„Przedświt“ broni się nieudolnie. 


Organ bebesowców-jaworowszczy- 
ków „Przedświt“ wyrzeka się Kajdziń- 
skiego, podając jako najważniejszy ar- 
gument, że Kajdziński rzekomo nie po- 
siadał legitymacji partyjnej „frakcji“. 

„Lecz „Przedświt“ jednocześnie 
sam się demaskuje, pisząc obszernie 
o Kajdzińskim, że był bardzo sumien- 
nym i uczciwym człowiekiem, że był 
bardzo biednym i krzywdzonym przez 
„cekawistów*, że był właścicielem ma- 
leńkiego domku o jednem mieszkaniu, 
ze mało zarabiał, a miał żonę i troje 
dzieci, że grożono mu redukcją, że był 
ciężko chory nerwowo. 

Taka obrona jest jednocześnie 
przyznaniem się do swojego człowieka. 


Pogrzeb tow. JaszKkowskiego. 


W sobotę, dnia 5 stycznia r. b. 
w godzinach popołudniowych odbył się 
pogrzeb tow. Jaszkowskiego, który—jak 
żołnierz, zginął na posterunku, od kuli 
fanatyka. 

Tłumy ludności miasta i najbliż- 
szych okolic przybyły, by oddać hołd 
ofierze politycznej zbrodni. 

Olbrzymi był orszak pogrzebowy. 
Na czele niesiono 32 sztandary i 38 
wieńców. Byli przedstawiciele samorzą- 
dów, organizacyj politycznych i zawo- 
dowych całego okręgu. Łódź była 
licznie reprezentowana: prezydjum sa- 
morządu reprezentował tow. wice-pre- 


zydent Rapalski, O. K.R. — tow. Ajnen- 
kiel i Purtal związek użyteczności pu- 
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blicznej t. t. Czerwiński i Wojdan St., 
Organizację T. U. R-a tt. Skałecki i Ka- 
łudzki, O. K. R. Łódź podmiejska tow, 
pos. Szczerkowski, oraz cały szereg in- 
nych towarzyszy ze sztandarami i wień- 
cami, 

Nad mogila zamordowanego dzia- 
łacza były wygłaszane następujące 


przemówienia: tow. pos. Pużak — imie- 
niem C. K. W., t. G>nerko — imieniem 
centrali Związku Użyteczności publicz- 
nej, t. pos. Próchnik — imieniem socja- 
listycznego samorządu Piotrkowa i O. 
K. R-u, tow. Garlicki imieniem Kom. 
Centr. Organizacji Młodzieży T. U. Rea, 
tow. r, Hartleb — imieniem warszaw- 


jskiego O. K. R-u. 

| Tłumy robotnicze, zebrane na 
|ementarzu; rozchodziły się pod wraże- 
|niem wielkiej manifestecji, ned którą 
|unosił się ból serdeczny z powodu 
|tragicznego zgonu nieodżałowanego 
tow. Toofila Jaszkowskiego. 


Komunalna Kasa Oszczędności. 


Czynnik kredytowy w polityce gospodarczej samorządu miejskiego. 


W preliminowanym budżecie samo- 
rządu łódzkiego na rok 1929/30 znajdu- 
jemy nową pozycję, mianowicie odpo- 
wiedni kapitał na zorganizowanie miej- 
skiego banku czyli Komunalnej Kasy 
Oszczędności. 

Czem jest taka instytucja kredy- 
towa, jej dzieje, jako części ogólnej 
gospodarki miejskiej, i jej zadania będzie 
tematem, popularnie ujętym, niniejszego 
artykułu. 

Miasta powstawały w średniowie- 
czu na gruntach feodalnych— pańskich, 
książęcych, biskupich lub królewskich 
dlatego też mieszkańcy miast począt- 
kowo nie mieli prawa do wolnego sa- 
morządu i zarząd miasta znajdował się 
w rękach biskupa, hrabiego lub osoby, 
której to powierzono. Wskutek tego 
miasta obowiązane były do pewnych 
danin i powinności o charakterze pu- 
blicznym na rzecz feudała-pana. 

Dopiero stopniowo, po długiej 
walce miasta zdobywały sobie nieza- 
leżność i otrzymywały samodzielność 
w zakresie sądownictwa, organizacji rę- 
kodzielnictwa, handlu, podatków, ceł 
it d. Z czasem w miarę dalszego roz- 
woju cywilizacji i kultury wraz z pow- 
stawaniem stałego osiedla przemysło- 
wego w miastach powstawały samorządy 
miejskie, które, korzystając z postępu 
technicznego, starały się.o udogodnie- 
nia dla mieszkańców, co rozszerzało 
zakres gospodarczy zarządów miejskich. 


Sama nauka o historji powstawa- 
nia miast i gospodarki miejskiej uwzglę- 
dniana była w nauce teoretycznej eko- 
nomji politycznej i dawała nam dużo 
materjału w zaskresie ogólnym. 

Dopiero w pierwszej połowie XX 
stulecia wydzielona została z teorety- 
cznej nauki ekonomii jako nauka spe 
cjalna t. zw. ekonomja społeczna prak- 
tyczna, mająca za cel roztrząsanie za- 
dań instytucji zbiorowych państwa (na- 
uka o finansach i nauka polityki eko- 
nomicznej), gminy (urbanistyka) lub 
stowarzyszeń na polu działalności go- 
spodarczej. 

Jak wiemy .dawniejsi ekonomiści 
obstawali przy poglądzie, że zadanie 
państwa lub miast polega li tylko na 
przestrzeganiu porządku i bezpieczeń- 
stwa publicznego bez prawa ingerencji 
tych czynników w sprawy gospodarcze, 
które pozostawiono obywatelstwu (kup- 
com,! rzemieślnikom, przemysłowcom) 
it p, 

Dziś państwo, zarówno jak gmina, 
mają obowiązek bezpośredniej inter- 
wencji w sprawach ekonomicznych i 
interwencja ta staje się coraz bardziej 
intensywną. 

W-miarę rozwoju i uprzemysło- 
wienia osiedli miejkich powstają spe- 
cjalne zadania społeczno- ekonomiczne, 
zwłaszcza dla zarządów wielkich miast. 
Wielkie bowiem umiasta nowożytne ist- 
niećby wprost nie mogły bez pewnych 
urządzeń, które muszą być wykonane 
zbiorowemi siłami niejako całej ludności, 
A więc zadaniem gospodarstwa miej- 
skiego jest: urządzenia wodociągowe, 
kanalizacyjne, oczyszczanie ulic, oświe- 


tlenie, zaprowadzenia komunikacji miej- | 


skich, szpitalnictwo, 
mocy lekarskiej, rzeźnie, 
teatry, ogrody publiczne, 


organizacje po- 
szkolnictwo, 
rozbudowa 


domów, interwencje w sprawach . mie- | 


szkaniowych i drożyzny artykułów pierw- 
szej potrzeby i t. p., te wszystkie spra- 
wy publiczne wymagają specjalnej pieczy 
ciała zbiorowego, jakiem jest miasto i 
wymagają zarazem bezpośredniego 
przedsiębiorstwa gospodarczego ze 
znacznym bardzo nakładem kapitału i 
wykwalifikowanego aparatu pracowni- 
czego. Z czasem miasta uwalniały się 
od zależności finansowej od banków i 
instytucji kredytowych prywatnych i po- 
wstawały miejskie instytucje kredytowe, 
które korzystały z kredytów państwo- 
wych i kapitałów zebranych z wkładów 
i oszczędności społeczeństwa. 

Obecnie we wszystkich państwach 
miasta posiadają własne banki komu- 
nalne, które gdzieniegdzie stšja się tak 
finansowo mocne, że rywalizują z ban- 


kami prywatnemi, a pod względem wkła- 
dów z instytucjami państwowemi 

W Pelsce sprawa istnienia banków 
komunalnych została przed: rokiem u- 
normowana przez wydanie pozporzą- 
dzenia Prezydenta . .Rzeczypospolitej 
z dnia 13. IV. 1927 r. i Ministra Spraw 
Wewnętrznych i Skarbu z d. 26 III 28 r. 

Rozporządzenia te wyraźnie okre- 
śleją operacje Komunalnych Kas Osz- 
czędnościowych. Między innemi Kasa 
uprawniona, jest poza czynnościami ban- 
kowemi, do udzielania pożyczek na cele 
budowlane—w granicach hipotecznego 
zabezpieczenia ewikcji—kredytu wekslo- 
wego w miarę postępu budowy do wy- 
sokości 50 proc. wartości. rzeczywiście 
wykonanych robót; do udzielenia spół- 
dzielniom kredytu do wysokości sumy 
udziałów członkowskich i t. d. 

Po za tem Kasa może udzielać 
oprocentowanych pożyczekterminowych 
samorządowi komunalnemu do 20 proc, 
wkładów oszczędnościowych, może za- 
kupić obligacje miejskie, może organi- 
zować zakłady zastawnicze (lombardy) 
i zbioraice artykułów pierwszej potrzeby. 

Jak widzimy Komunalna Kesa Osz- 
czędnościowa, jako miejski bank, prócz 
operacji finansowo-bankowych przepro- 
wadza tranzakcje, związane ściśle z go- 
spodarką społeczną w miastach, ma 
zarazem możność poprzeć finansowo 
inicjatywę zrzeszeń i spółdzielni spo- 
łecznych, budujących domy lub organi- 
zujących domy ludowe, składy, hur- 
townie i zakłady gospodarcze użytecz- 
ności publicznej. Komunalne Kasy mają 
wykonywać polecenia, poruczone przez 
Ministerstwo Handlu lub Skarbu, a mia- 
nowicie podział kredytów państwowych 
pomiędzy rzemieślników, chałupników 
i t. p. z sum przeznaczonych dla drob- 
nego przemysłu i rzemiosła. 

Obecne banki i spółdzielnie kre- 
dytowe dalekie są od charakteru spo- 
łecznego, udzielając kredyty uprawiają 
lichwę i bynajmniej nie starają się o 
utrzymanie warsztatów pracy ludzi bez- 
bezpośrednio zatrudnionych w danej 
gałęzi. Dlatego też odpowiednio po- 


Wiadomości z 


Monarchja absolutna w Ju- 
gosławj 


Król Aleksander podpisał dekret, 
znoszący konstytucję królestwa Serbów, 
Chorwatów i Słoweńców i rozwiązujący 
Skupczynę (Sejm). Prezesem Rady Mi- 
nistrów w nowym rządzie został gene- 
rał dywizji Zivkowicz, gorliwy zwolen- 
nik panującej dynastji i jeden z tych, 
którzy dynastję Karageorgewiczów na 
tron wprowadzili. Ustawa o ochronie 
nowego systemu państwowego przewi- 
duje karę śmierci, względnie 20 lat wię- 
zienia dla działających w jakikolwiek 
sposób na szkodę obecnego ustroju 
państwa i rozwiązuję wszystkie związki 
i partje, mające na celu zmianę tego 
porządku. Takie postawienie sprawy 
jest głównie wymierzone przeciwko 
Chorwatom, którzy od połączenia się 
z Serbami, stale przeciwstawiali się 
centralistycznym tendencjom Belgradu. 
|Walka parlamentarna o autonomję dla 
|Chorwacji, z chwilą zamachu na przy- 
|wódcę chłopów chorwackich, Stefana 
Radicza i dwóch innych posłów, stała 
się walką rewolucyjną. 

Ogłoszona dyktatura nie przyczy- 
ni się prawdopedobnie do zakończenia 
walk politycznych, gdyż chłopi chor 
waccy z innej trochę ulepieni są gliny, 
niż włosi i gtecy i we własnym kraju 
znają przykład pozbycia się niewygod- 
nego króla w sposób mało delikatny. 


Pakt przeciw wojnie. 


W związku z sowieckim projektem 
paktu przeciwwojennego został wez- 
wany do Warszawy poseł polski w Mo- 
skwie p. Patek. Odbyto cały szereg 
konferencyj. W odpowiedzi swej Polska 
najprawdopodobniej zaakceptuje stano- 


|stawiona instytucja kredytowa miejska 
może skupić w sobie wszystkie kapi- 
tały pozaobrotowe społecznych insty- 
tucyj robotniczych i rzemieślniczych i 
może ściągnąć do swej kasy te oszczę” 
dności ludowe, co prawda bardzo mi- 
nimalne, wobec niskich zarobków — 
które przeznaczone być mogą na kre- 
jdyty produkcyjne, a nie na operacje 
spekulacyjno-dyskontowe lub na grę 
giełdową. 

Miejska instytucja kredytowa, która 
podlega zwierzchnictwu samorządu (ra- 
dy miejskiej) ma wogóle szeroki zakres 
działalności, dla samorządu socjelisty- 
cznego w szczególności ma doniosłe 
znaczenie pedagogiczne i praktyczne. 

Zgodnie ze statutem komunalnych 
kas oszczędności, może kasa przyjść po- 
średnio z pomocą szerokim masom lud- 
ności w wypadku kryzysu gospodar- 
czego, lokautu czy też strajku, udziela- 
jąc pożyczek związkom i spółdzielniom 
robotniczym lub uruchamiając zakłady 
zastawnicze lub zbiornice w ścisłym 
kontakcie z wydziałami opieki społecz- 
nej i zdrowotności samorządu miejskiego 

W Polsce w większych miastach b. 
dzielnicy pruskiej i austrjackiej istnieją 
banki komunalne i miejskie kasy osz- 
czędnościowe od lat wielu — jednakże, 
nigdzie nie rozwinęły w działalności 
swej charakteru społecznej użytecz- 
ności w takim stopniu, jak należało się 
spodziewać; z czasam niejedna z tych 
instytucyj kredytowych miejskich zu- 
pełnie zidentyfikowała się co do linji 
swej pracy i oblicza z zwykłemi przed- 
siębiostwami handlowemi, przejmując 
się „narowami”' i psychologją, cechu- 
jącą banki prywatne. 

Jak prowadzić miejską instytucję 
kredytową, należy brać wzór i zapoznać 
się z „ideologją* i pracą banków miej- 
skich, kas pożyczkowych i oszczędno- 
|ściowych socjalistycznego samorządu 
miejskiego we Wiedniu, który przoduje 
we wszystkich działach i 


gospodarki 
| miejskiej i umiał ująć cełość problemów 
jekonomicznych gminy. 

Jan Haneman 


całego świata. 


wisko Sowietów, ale zaproponuje roz- 
ciągnięcie paktu na państwa bałtyckie, 
Litwę, a w szczególności na Rumunię, 

Choć przyjęcie propozycji rosyj- 
skiej nie zmieni może naszych stosun- 
ków z Rosją na lepsze, to jednak po- 
żądane jest, abyśmy dəli dowód, że my 
prowadzimy tylko i jedynie politykę 
pokojową i dlatego każde, chociażby 
tylko na papierze, wzmocnienie tej po- 
lityki uważamy za pożądane. 


Powstanie w Afganistanie. 


Wieści o zbliżającym się końcu 
powstania nie sprawdziły się. Zbunto- 
wane szczepy zdobyły podobno fort, 
znajdujący się o 4 mile ang. na płn.- 
wschód od Kabulu (stolicy) i przygoto- 
wują atak generalny. 

Wszelka komunikacja Afganistanu 
z państwami ościennemi, ze względu na 
wielkie śniegi w górach granicznych, 
jest niemożliwa. 


Bestjalski czyn niemieckich 


żeglarzy. 
Dnia g stycznia r. b. niemiecki 
statek „W. C. Frochne" uderzył dzio- 


bem w polski kuter rybacki „Bór 49“ 
i zatopił go, poczem nieudzielając po- 
mocy tonącym rybakom, uciekł w kie- 
runku Gdańska. Jeden z rybaków Ed- 
ward Miller, utonął. Osierocił on żonę 
i czworo dzieci, Pozostałych uratowali 
inni rybacy. Zatopiony kuter przedsta- 
wiał wartość 20,000 zł, 


Zgon Mikołaja Mikołtaje- 
wicza. 


Dnia 6 b m. zmarł w Nicei (po- 
Mudniowa Frarcja) v 'eli książę Mikołaj 


Mikołajewicz, b. głównodowodzący 'ar- 
mji rosyjskiej w roku 1914. 

Ostatnie lata wszechpotężny da- 
wniej książę spędził w nicdostetku tak, 
że Francja i Anglja wyznaczyły mu 
pensję na utrzymanie. 


Tydzień w powietrzu. 


Amerykańcy lotnicy pobili długo- 
trwałość lotu, przebywając na samolo- 
cie „Question Mark" bez przerwy w po- 
wietrzu 150 godzin 45 minut Przebyta 
przestrzeń wynosi 12,000 mil angiel- 
skich prży przeciętnej szybkości 130ki- 
lometrów na godzinę. Materjały pędne 
i smary dostarczały inne samoloty w 
czasie lotu. 


Program Wojskowy 
socjalistów niemieckich, 


_ Pamiętamy jeszcze b. silne wra- 
żenie, jakie wywołała zgoda socjali- 
stycznych ministrów w rządzie niemiec- 
kim na budowę pancernika „A“. Wśród 
samych towarzyszów niemieckich, zaję- 
te wówczas stanowisko przez socjali- 
stycznych ministów — wywołało wiel- 
kie poruszenie, no i oczywista, nieza- 
dowolenie. To też sprawa budowy pan- 
cernika „A“ poruszoną została na kon- 
gresie niemieckiej partji socjalistycznej 
i kongres opowiedział się przeciw bu- 
dowie pancernika. 

Jednak, aby w przyszłości uniknąć 
wszelkich nieporozumień na tem tle, 
socjaliści niemieccy powołali specjalną 
komisję, której zadaniem było opraco” 
wanie programu wojskowego. niemiec- 
kich socjalistów. 

Obecnie, komisja zakończyła swo- 
ją pracę i ogłosiła zasadnicze wytycz- 
ne polityki wojskowej niemieckiej par- 
tji socjalistycznej. 

Oto, czego żądają w „programie 
wojskowym“ towarzysze niemieccy. 

1) Kontroli parlamentu nad wszyst- 
kiemi umowami, które zawiera zarząd 
wojskowy. 

. 2) Wprowadzenia prawdziwie ochot- 
niczego zaciągu do wojska. 

3) Przyznania żołnierzom prawa 
wybieranie delegatów żołnierskich. 

4) Wprowadzenia republikańskich 
nauczycieli i podręczników przy nau- 
czaniu żołnierzy. 

5) Nieużywanie wojska do pomo- 
cy przemysłowcom- przy  zatargach 
z robotnikami. 

6) Usunięcia przywilejów wykształ- 
cenia dla korpusu oficerskiego i usta- 
lenia ustawowego minimum oficerów, 
którzy powinni pochodzić ze stanu 
żołnierskiego. > 

1) zmianę dyscypliny i 
skowych. 

Jak widzimy, chodzi towarzyszom 
niemieckim o to, żeby zarząd Reichs- 
wehry nie mógł zawierać żadnych 
umów wojskowych z innemi państwami, 
jak to miało miejsce z umową tajną, 
zawartą z Sowietami, iż na terenie 
Sowietów miały być produkowane gazy 
trujące dla armji niemieckiej 

Na mocy traktatu wersalskiego 
w Niemczech niema powszechnej służ- 
by wojskowej, a armja liczy tylko 
100,000 żołnierzy-ochotników. Obecnie, 
do wojska może dostać się tylko ten, 
kto był członkiem wojskowych organi- 
zacji, które są przeważnie monarchi- 
styczne i reakcyjne. Przy takim „zacią- 
gu“ armja nosi charakter wybitnie anty- 
republikański, 

Żądając „prawdziwie ochotniczego 
zaciągu do wojska”, chodzi towarzy- 
szom niemieckim o to, aby armja prze- 
stała być narzędziem w rękach|j reakcjo- 
nistów niemieckich. Aby armja nabrała 
właściwego republikańskiego i demo- 
kratycznego charakteru. 

W tymże „programie wojskowym* 
socjaliści niemieccy podkreślają koniecz- 
ność rozstrzygania sporów między pań- 
stwami w drodze pokojowej oraz powszech- 
nego rozbrojenia. 

"W. W. 


kar woj- 
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Jak wygląda budżet Łodzi na 1929/30 r. 


(Przemówienie wiceprezydenta tow. dr. E. Wielińskiego) 


Na wtorkowym posiedzeniu radzie- 
ckiej komisji finansowo - budżetowej, 
wiceprezydent tow. dr. E. Wieliński, w 
charakterze generalnego referenta bud- 
żetu z ramienia Magistratu, wygłosił 
następujące przemówienie, zawierające 
analizę miejssich zamierzeń skarbowych 
na r. 1929/30: 

„Przedstawione komisji zamierze- 
nia skarbowe na rok administracyjny 
1929/30 obejmują narazie budżet admi- 
nistracyjny i budżet przedsiębiorstw 
komunalnych, z wyjątkiem budżetu 
Wydziału Kanalizacji i Wodociągów, 
który będzie przedłożyny Radzie Miej 
skiej po opracowaniu budżetu nadzwy- 
czajnego. Ten zaś dotychczas nie 
mógł być opracowany, gdyż Megistret— 
pomimo usilnych starań—nie zdołał za- 
łatwić dotychczas szeregu spraw kredy- 
towych, które zresztą uzależnione. są 
Ściśle od stanowiska dyrekcji Banku 
Gospodarstwa Krajowego, względnie 
stosunków na rynkach pieniężnych za- 
granicznych W najbliszym czasie Ma- 
gistrat przedłoży Radzie Miejskiej rów- 
nież budżet inwestycyjny, który będzie 
się obracał w granicach r. 1928/1929, o 
ile samorząd łódzki nie zdoła w mię- 
dzyczasie uzyskać poważniejszych gwa- 
rancyj kredytowych lub też większego 
wpływu gotówki z pożyczki zagranicz- 
nej. 

Zamierzenia skarbowe na rok 1929/30 
przewidują we wpływach zwyczajnych 
zł. 30.778586, we wpływach przedsię- 
biorstw komunalnych: zł. 12.753.640, 
razem więc zł. 43.032.226. W wydatkach 
zwyczajnych — zł. 28.684.301, w wydat- 
kach przedsiębiorstw komunalnych zł. 
12.553.640, razem więc zł. 41.237.941, 
Nadwyżka wplywów wynosi więc zł. 
2.094.285, którą jednakże trzeba zmniej- 
szyć o sumę zł. 218.685., wstawioną do 
wpływów Biura Adresowego. jako sub- 
sydjum państwowe na pokrycie wydat- 
ków w związku z przekazaniem miastu 
pewnych czynności, wykonywanych do- 
tychczas przez urzędy państwowe. 
Należy podkreślić, że czynności te 
przekazane zostały miastu, wbrew art. 
29 Ustawy o tymczasowem uregulowa 
niu finansów komunalnych, bez wska- 
zania źródła pokrycia nowo-powstają- 
cych wydatków. Wstawienie powyższej 
sumy zł. 218.685 ma na celu zwrócenie 
uwagi czynników rządowych na brzmie- 
nie przepisów obowiązującej ustawy, 
nie zezwalających na obciążanie gmin 
miejskich nowemi wydatkami bez jedno- 
czesnego wskazania źłódeł pokrycia. 
W rzeczywistości sumę zł. 218.685 bę- 
dzie musiał samorząd wypłacić z wła- 
snej kasy, — tak, że istotna nadwyżka 
wpływów wyniesie tylko zł. 1.875.600. 


Zestawiając budżety zwyczajne za 
lata ubiegłe, zauważymy coroczny 
wzrost tych budżetów: 

rok 1927/28 

(w/g realizacji) 
rok 1928/29 
(preliminowano) 
rok 1929/30 


dochody 
zł 29.929.919.12 


zł. 26 508.040 


(preliminowano) zł. 30.778.536 
rok 1927/28 rozchody 

(w/g realizacji) zł. 20.033.106.54 
rok 1928/29 

(preliminowano) zł. 26.323.207. 2. 
rok 1929/30 


(preliminowano) zł. 28.684.301 


Dochody zwyczajne na rok 1929/30 
preliminowane zostały na podstawie 
realizacji budżetu na r. 1927/28 i wed- 
ług wpływów bież. roku budżetowego. 
Dochody zwyczajne, jak widać z po- 
wyższego zestawienia są preliminowane 
w sumie wyższej niż w poprzednim 
okresie budżetowym o zł. 4 270.546,t, j. 
o 16,119/,., Na ten wzrost dochodów 
złożyły się zwiększone w przewidywaniu 
wpływy podatkowe o zł 2804.501 (w r. 
1928/29 zł. 22 108.502, w roku 1929/30 o 
zł. 24.913.003) oraz dochody Wydziału 
Przedsiębiorstw Miejskich, podwyższo- 
ne w preliminarzu na r. 1929/30 o zł. 
886.246. Podwyższono mianowicie do- 
chód z tramwajów miejskich o złotych 
135.000, z udziału miasta w Elektrowni— 
o 550.000 zł; dodatkowy wpływ z rzeź- 
ni ma dać zł. 70.000, zaś składane na 
rzecz miasta wynagrodzenie członków 
Magistratu za udział w posiedzeniach 
rad nadzorczych przedsiębiorstw kon- 
cesjowanych — zł 30.000. 

Pozostała suma powiększonych 
wpływów, tj zł. 579,799, rozkłada się 
na niektóre inne Wydziały, mogące li 
czyć na powiększenie dochodów zet 
zku z rozszerzeniem swej działalności, 


Co się tyczy wpływów podatko- 
wych, w okresie 8-mies. obecnego roku 
budżetowego wyniosły one złotych 
15,740.282.72, zaś w tymże czasie roku 
budżetowego 1927/28 zł. 14.301.140.41. 
|Nadwyżka więc roku bieżącego stano- 
wi już sumę zł: 1.339.142.31 gr., co do- 


wieniach budżetowych i realności nad- 
wyżki dochodów nad wydatkami, prze- 
znaczonej w roku 1929/30 na cele inwe- 
stycyjne. 

Przechodząc do omówienia wydat- 
ków za ostatnie 5-lecie budzetowe, 
stwierdzimy, że wynoszą one: 


rok 1927/28 zł.  20033.106,54 
rok 1928/29 zł.  26.323.207.— 
rok 192930 zł.  28684,301.— 


Z zestawienia więc sum powyż- 
szych wynika, że wydatki w r. 1929/30 
wzrastają, w porównaniu z r. 1928/29, 
o 8.97°/,. 

Magistrat, zdając sobie sprawę z 
niemożliwości dostosowania rokrocznie 
wpływów do wysokości istotnych natu- 
ralnie rozwijających sią potrzeb posz- 
czególnych „wydziałów, uwzględnił obe- 
cnie tę okoliczność, że już w bież., ro- 
ku budżetowym przyznano wszystkim 
wydziałom w stosunku do budżetu r. 
1927/28 b. Znacznie powiększone kre- 
dyty. W preliminarzu więc na rok 
1929/30 utrzymano na ogół kredyty po- 
szczególnych wydziałów w dotychcza- 
sowej wysokości, mając jednak na uwa- 
dze niezbędne koniecznośri tych wy- 
działów, w pierwszym rzędzie zaś wy- 
datki, związane z podniesieniem uposa- 
żenia pracowników (15°/, zasiłek i pod- 
wyżka dodatku mieszkaniowego). Tak 
więc, w rezultacie, kredyty poszczegól- 
nych wydziałów na r. 1929/30 zwiększo- 
no na ogólną sumę zł. 2.642.184. 

Niektóre inne wydziały wykazują 
natomiast nieznaczne zmniejszenie wy- 
datków, razem na ogólną sumę zł. 
281.090. 

Najwyższy procentowy wzrost wy- 
datków wykazuje Wydział Przedsię- 
biorstw Miejskich. Suma zł. 72813 tego 
wzrostu składa się z następujących po- 
zycyj: wzrost tków personalnych 
(podwyżka uposażeń) — zł. 52,813 oraz 
naprawy budowlane, instalacyjne i u- 
przątanie targów — zł. 20.000. 

Wydatki personalne Wydziału Po- 
datkowegoa wzrastają o zł. 250.000, wo- 
bec konieczności powiększenia liczby 
sekwestratorów dla ściągnięcia poważ- 
nych zaległości za lata 1924—1927 oraz 
w zwiazku z przerzuceniem na miasto 
obowiązku ściągania kar i należności, 
egzekwowanych dotychczas przez or- 
gana policyjne. 

ydatki Wydziału Finansowego na 
oprocentowanie i amortyzację pożyczek 
wzrosły o zł, 611.959, co pozostaje w 
związku z poważnem zadłużenie mia- 
sta z tytułu zaciągniętej krótkotermi- 
nowej pożyczki inwestycyjnej w sumie 
2 miljonów dolarów. Jako nowa po- 
zycja, znajdująca się w tym Wydziale 
suma zł. 50.000 na organizację Miej- 
skiej Kasy Oszczędnościowej. Pozosta- 
ła nadwyżka wydatków Wydziału Fi- 
nansowego, w sumie ok. 80.000 zł., 
przypada na wydatki personalne, bę- 
dące konsekwencją rozszerzenia dzia- 
działalności Wydziału, Dość powiedzieć, 
że obrót Kasy Miejskiej w bieżącym 
roku budżetowym przekroczył już 70 
miljonów złotych. 

Urząd Przemysłowy zwiększa swe 
wydatki o 23,000 zł. w związku z roz- 
szerzeniem zakresu czynności, przeka- 
zanych miastu przez Starostwo Grodz- 
kie. Na wzrost wydatków Wydziału Go- 
spodarczego składają się personalja — 
zł. 44.000, naprawy budowlane gmachów 
miejskich — zł. 24.000, wzrost kosztów 
oświetlenia ulic — zł. 114.000 — razem 
zł. 182.000. Wydział Plantacyj Miej- 
skich — na mocy uchwały Rady Miej- 
skiej w sprawie statutu organizacyjne- 
go tego Wydziału, powiększa swe wy- 
datki personalne o zł. 62.827.— zaś 
kredyty na roboty sezonowe o 14.000 
złotych. 

Wydział Zdrowotności Publicznej 
znaczną część swych podwyższonych 
o 320.224 zł. wydatków zużyje na wy- 
datki personalne, spowodowane m. in. 
wprowadzeniem 8-godz. dnia pracy w 
zakładach i istytucjach Wydziału. Jako 
nową pozycję, wprowadzono do bud- 
żetu, zgodnie z zaleceniem władz nad- 
zorczych, dopłatę na utrzymanie szpi- 
tali miejskich, zaś wpływy i wydatki 
szpitali i sanatorjów przeniesione zo- 
[stały do działu przedsiębiorstw miej- 
|skich, jako instytucje samowystarczal- 


wodzi ostrożności Magistratu w zesta-. 


ne. Dopłaty na utrzymanie szpitali po- 
większają wydatki w r. 1929/30 o zł. 
81.000; dopłaty za leczenie umysłowo- 
chorych wzrośną o 80.000 zł. Również 
nową jest pozycja na prowadzenie po- 
radni sportowej, co pociągnie za sobą 
wydatek 7.000 zł. 

Wydatki Wydziału Oświaty i Kul- 
tury wzrastają o zł. 344.940, pomimo 
wprowadzenia oszczędności w niektó- 
rych pozycjach. Zwiększenie wydatków 
na pensje dla służby szkolnej w związ- 
ku z przejęciem przez miasto nowych 
gmachów szkolnych, wyniosą zł 134.000; 
na ochrony-przedszkola — zł. 73.000; 
na subsydja dla ochron społecznych — 
13,000 zł.; na reorganizację Muzeum 
Miejskiego — zł. 25000. Nową pozycję 
stanowi suma zł. 45,000 na utrzymanie 
zbiorów imienia J.i K. Bartoszewiczów, 
przekazanych w darze m. Łodzi w gru- 
dniu ub. r. 

W Wydziale Opieki Społecznej 
zdołał pokryć wzrost wydatków na 
podwyżkę uposażeń pracowniczych 
wprowadzeniem oszczędności w nie- 
których swych pozycjach Nową po- 
zycją jest tu suma zł 44.188.— na pro- 
wadzenie kolonji dziecięcej w nowo- 
nabytym majątku miejskim — Roma- 
nowie, 

Zwiększone wydatki Rady Miej- 
skiej, Komitetu Rozbudowy Miasta, 
Urzędu Stanu Cywilnego, Urzędu Roz- 
jemczego i Wydziału Statystycznego 
znajduje uzasadnienie we wspomnia- 
nem już podniesieniu uposażeń praco- 
wniczych. Co do wzrostu wydatków 
Biura Adresowego o zł. 94.897 i Biura 
Ksiąg Ludności Stałej o zł. 13 756.—, 
wzrost ten wywołany został zniesie- 
niem przez władze administracyjne 
opłat za wydawanie dowodów osobi- 
stych, oraz zrzuceniem na miasto obo- 
wiązków wydawania tych dowodów 
i prowadzenia biur meldunkowych. 

W stałej trosce o prawidłową go- 
spodarkę finansową i administracyjną 
swych biur i urzędów, Magistrat posta- 
nowił w r. budżetowym 1929/30 powo- 
łać do życia Urząd Kontroli, na który 
preliminowano zł. 29.650. 

Co się tyczy subsydjów zgrupo- 
wane one zostały w osobnym dziale 
i wynoszą ogółem zł. 990.460. Do tej 
sumy doliczyć jednak należy jeszcze 4 
pozycje o charakterze subwencyjnym, 
umieszczone w budżefach wydziałów, 
a mianowicie: 1) dla ochron społecz- 
nych — zł. 83,950; 2) Miejska Galerja 
Sztuki — zł. 8.000; 3) Teatr Miejski — 
zł. 200000; 4) na szerzenie kultury mu- 
zycznej — zł. 63000. Ogółem więc su- 
ma subsydjów wyniesie zł. 1,315.410, 
t j. o zł. 231.827 mniej, aniżeli w roku 
poprzednim (zł. 1.547.237). Podział 
subsydjów miejskich według charakteru 
narodowościowego wspomnianych in- 
stytucyj przeciwstawia się następująco: 
na instytucje o charakte- 4 


rze polskim zł. 1.014.910.— 
na instytucje o charakte- 

rze żydowskim „ 143.500.— 
na instytucje o charakte- 

rze niemiecnim Z, 25.000.— 
na instytucje o charakte- 

rze cgólnym «m _ 131.950.— 


Razem zł. 1.315.410.— 

Przystępuję obecnie do omówienia 
wydatków na administrację ogólną w 
r. 1929/30, podkreślając, że analiza taka 
dotychczas nie była nigdy przeprowa- 
dzana w dotychczasowej praktyce Re- 
dy Miejskiej, choć oświetlenie cyfrowe, 
tych wydatków jest dla gospodarki sa- 
morzadowej m.-Łodzi dość charakte- 
rystyczne. Wydatki na administrację 


ogólną stanowiły w r, 1928/29 — zł. 
2.963.972, w r. 1929/50 preliminowane 
sa na sume zl. 3.959.981, tworząc 13,7 
proc, budżetu zwyczajnego, wobec 
11,1 proc. w roku budżetowym 1928/29. 
Na różnicę 1 miljona składają się: pod- 
wyżka uposażeń pracowniczych okoła 
450.000 zł, podwyżka dodatku mieszka- 
niowego — ok. 360.000 zł., t. j. razem 
zł. 810000. Reszta zaś przypada na 
wypłatę poborów zwiększonemu perso- 
nelowi poszczególnych wydziałów. Pen- 
sje personelu Wydziałów Opieki Spo- 
łecznej, Budownictwa, Oświaty i Kul- 
tury, Gospodarczego i Plantacyj oraz 
nauczycieli, woźnych, ochroniarek it.d 
wynosiły w r. 1928/29 ogółem zł, 5.312,686, 
na r, 1929/50 preliminowano na ten cel 
zł. 5.922.047, t.j. 20,7 proc. budżetu 
zwyczajnego wobec 19,8 proc. budżetu 
z r. 1928/29. Wydatki więc na admini- 
strację ogólną i na personel wydziałów 
stanowią w sumie 34,4 proc. budżetu 
zwyczajnego, wobec 30,9 proc. budżetu 
na rok 1928/29, 

Wypłaty personelowi  zakiadów 
miejskich (bez Gazowni) stanowią w r. 
1928/29 zł. 803.274, zaś na r. 1929/30 
preliminowano je w sumie żł. 1.755.999, 
co tworzy 22,8 proc. budżetu przedsię- 
biorstw miejskich wobec 19,3 proc. 
w r. 1928/29, Wzrost wydatków w tym 
dziale tłumaczy się włączeniem szpi- 
tali miejskich do działu przedsiębiorstw, 
podwyższeniem uposażeń pracowni- 
czych, utworzeniem nowej pozycji: go- 
spodarstwo rolno-leśne, na co prelimi- 
nowano zł, 131,000 oraz powiększenie 
działu Domów Pracy dla mężczyzn 
i kobiet. 

Ogółem więc wydatki na admini- 
strację ogólną w r. 1928/29 stanowią 
zł.9.084.036, w r. 1929/30 — zł. 11.638.027, 
Powiększona suma tych wydatków, 
składająca się z pozycyj na admini- 
strację ogólną, uposśżenia pracownicze 
w instytucjach i wydziałach wypłaty 
pracownikom zakładów miejskich oraz 
wydatki instytucyj dla potrzeb wła- 
snych, stanowi 32 proc. budżetu zwy” 
czajnego, łącznie z budżetem przedsię- 
biorstw komunalnych (zł. 28.684.301 
plus 7.705.191, razem zł. 36.389.492) wo- 
bec 29,1 proc. w roku 1928/29) 

Wydatki na amortyzację i opro- 
centowanie pożyczek, wynoszącą 12,6 
proc. dochodów z podatków (w roku 
budżetowym 1928/29 — 11,3 proc.), zaś — 
9,9 proc. ogólnych dochodów zwyczaj- 
nych (w r. 1928/29 — 9,1 proc.) Po- 
datki samoistne osiągają cyfrę zł. 
6.585.002, stanowiąc 21,4 proc docho- 
dów zwyczajnych; dodatki do podatków 
państwowych — zł. 13.900.000 (45,2 proc. 
doch. zwycz.), udział w państwowym 
podatku od dochodu — zł. 3.600.000 
(11,7 proc. doch, zwycz.), 

Obciążenie podatkowe na 1 miesz- 
kańca naszego miasta z tytułu powyż- 
szych podatków (przy 580.000 m.) wy- 
niesie w r. 1929/30 — zł. 41,50 wobec 
37,30 w roku budżetowym 1928/29. Przy 
podziale wydatków miejskich na liczbę 
mieszkańców wypadnie na każdego zł. 
49,50, wybec zł. 46,20 w roku budżeto- 
wym 1928/29. 

Szczegółowej analizy pozycyj bud- 
żetowych wydziałów zerządu miejskie- 
go przeprowadzać nie zamierzam, po- 
nieważ budżety ich będą w swoim cza- 
sie referowane przez panów przewodni- 
czących wydziałów oddzielnie i ten 
sposób zarówno komisja finansowo- 
budżetowa, jak plenum Rady Miejskiej, 
będą miały możność zapoznać się naj- 
dokładniej z gospodarką finansową 
każdego wydziału. 


Dyrektorskie odprawy, 


Jak wygląda stosunek do kwestji 
zabezpieczenia sobie starości przez 
warstwy posiadające, jak praktycznie 
„zabezpieczają“ sobie przyeatose różni 
„kapitanowie przemysłu* — podajemy 
poniżej kwoty odprew udzielonych przez 
niedawno utworzony koncern naftowy. 
„Małopolska“ kilkunastu dyrektorom 
zlikwidowanych, czy też podlegających 
połączeniu towarzystw naftowych: 

Dwuch dyrektorów naczelnych, bę- 
dących zarazem akcjonarjuszami otrzy- 
małc: 

pierwszy — 240.000 dolarów jedno- 
razowo (co równa się około 2 miliony 
160 tysięcy złotych); 

drugi — 350.000 franków szwajcar- 


, 
skich (równych 595.000 zł. jednorazowo 
i 200,000 szylingów rocznego dożywocia 
(równych około 240.000 zł.); 


a 135 dyrektorów i prokurentów 
otrzymało łącznie 100.000 dolarów (rów- 
nych około 900.000 zł.). 


Zrozumienie dla konieczności za- 
bezpieczenia „zapracowanej” starości, 
a może i młodości — nadzwyczajne. 


Moralność i sumienie rekinów ka- 
pitalistycznych przeziera aż nazbyt wy- 
raźnie. Cyfry te nie wymagają komen- 
tarzy. 


ŁODZIANIN 


Zupełny zakaz 


pracy nocnej 


w przemyśle włókienniczym. 


Związek nasz od początku urucho- | 
mienia przemysłu po wojnie stał ną 
stanowisku uruchamiania nocnych zmian 
gdy nocna praca jest szkodliwą dla 
zdrowia robotników oraz ułatwia prze- 
mysłowcom zatrudnianie robotników 
w pracy dłużej niż ośm godzin dziennie. 
Jednakże mimo, że obowiązuje w Pol- 
sce formalny zakaz zatrudniania robot- 
ników w nocnej porze, Ministerstwo | 
Pracy i Op. Sp. udzielało poszczegól- 
nym przedsiębiorstwom zezwolenia na 
nocną pracę, Oczywista, że odchylenia 
te od ustawy dawały możność różnym 
przemysłowcom kontynuowania nocnej | 
pracy bez odnośnego zezwolenia władz 
zatrudniając na trzech zmianach dwie 
zmiany robotników t. j. po 12 godzin | 
dziennie każda zmiana. 
Taki anormalny stan rzeczy musiał | 
jedak w końcu ulec zmianie tymbar- 
dziej, że Związki Zawodowe „Klasowe” 
i frakcja sejmowa posłów P.P,S. ciągle 
domagali się bezwzględnego zniesienia 
nocnej pracy. 

sprawie tej odbyła się w sierp- 
niu specjalna konferencja przedstawi- 
cieli Związków Zawodowych z przed- 
stawicielami Ministerstwa Pracy i Op 
Sp. dr. Zagrodzkim na której przedsta- 


wiciele naszego Związku stali na stano- 
wisku, iż praca nocna w przemyśle 
włókienniczym -winna być zupełnie 
zniesiona gdyż tego niewymaga istota 
produkcji i przeciwnie, uruchomianie 


|fabryk na trzy zmiany wprow=dza tylko 


dezorganizację w przemyśle i potęguje 
ilość bezrobotnych włóknianrzy. 

Wobec tego, że i związki przemy- 
słowców były za zniesieniem nocnej 
pracy przeto Ministecjum Pracy i Op 
Sp. postanowiło z dniem 1 stycznia 
r. b. zastosować w przemyśle włókien- 
niczym całkowity zakaz pracy w godzi- 
nach od 20 wieczór do 4 rano. 


Zniesienie trzeciej zmiany pociąg- 


|nęło za sobą zwolnienie z pracy pew- 


nej ilości robotników. Należy liczyć się 
z tem, że jeżeli przemysł będzie mieć 
zapotrzebowanie w takich rozmiarach, 
któreby wymagały uruchomienia pew- 
nych fabryk na trzy zmiany to niewąt- 
pliwie przemysłówcy przyjmą nowych 
robotników i uruchomią maszyny sto- 
jące do tej pory nieczynne, 

Zakaz nocnej pracy winien wpłynąć 
dodatnio na ustabilizowanie się, stanu 
uruchomienia przemysłu i dletego na- 
leży przyjąć go z zadowoleniem. 


Po dymisji p. Meysztowicza. 


W przeddzień świąt Bożego Naro- 
dzenia ustąpił ze stanowiska ministra 
sprawiedliwości p. Meysztowicz. 

Aż do chwili podpisania dymisji, 
ustąpienie p. Meysztowicza trzymane 
było w zupełnej tajemnicy, Jak wiado- 
mo, b. minister Meysztowicz (bogaty 
obszarnik) reprezentował obóz obszar- 
niczo-konserwatywny. To też dymisja 
męża zaufania sfer konserwatywnych 
była dla niewtajemniczonych pewną 
sensacją. 

P. P. S. niejednokrotnie występo- 
wala przeciw p. Meysztowiczowi, który 
z p. Niezabytowskim reprezentowal w 
rządzie reakcyjno-konserwatywne ugru- 
powania obszarnicze, Do dymisjonowa- | 
nego ministra mieliśmy wiele. poważ- 
nych pretensyj. P. P. S. ostro zaatako- 
wała nominację p. Meysztowicza na | 
ministra sprawiedliwości, jednak „Nie- 
śwież“ swego męża zaufania w rządzie | 
utrzymał. Przedewszystkiem, byliśmy. 
zdania, że człowiek ślubujący: wierno- 
poddańcze uczucie tronowi rosyjskiemu 
(sprawa odsłonięcia pomnika Katarzyny 
w Wilnie) nie może w Niepodległej | 
Polsce piastować stanowiska ministra. 
A potem, już za czasów urzędowania 


p. Meysztowicza pretensje i zarzuty na- 
sze rosły z dnia na dzień, gdyż w za- 
kresie działania resortu ministra spra- 
wiedliwości „działo się wiele niespra- 
wiedliwości'* 

1 nadal p. Meysztowicz mógłby w 
Polsce uchodzić za człowieka „opetrz- 
nościowego', wielkiego patrjotę i męża 
stanu, gdyby nie nastąpiła niespodziana 
dymisja. 

Sensacyjny „Głos Prawdy" zaraz 
na po dymisji p. Meysztowicza napisał 
artykuł, wykazujący na czem polegała 
praca jego w rządzie, a mianowicie na 
obronie obszarników. Niestety artykułu 
tego przedrukować nie możemy, gdyż 
„Ółos Prawdy” właśnie za ten artykuł 
został skonfiskowany, wprawdzie dopie- 
ro po kilku dniach. sei 

Sanacyjna prasa sprawiła swemu 
ministrowi polityczny pogrzeb pierw- 
szej klasy. 

Obruszył się tem najświeższy sa- 
nator, były regent za okupacji, a obe- 
cnie senator, Zdzisław Lubomirski i 
zwrócił się do rządu o poskromienie 
bratniej prasy. i zagroził _konsekwen- 
cjami. - 


Pan Car—ministrem sprawiedliwości. 


Na miejsce p. Meysztowicza, mia- 
nowany został ministrem .sprawiedli- 
wości p. Car, dotychczasowy , wice-mi- 
nister tego resortu. 

Pamiętamy szczególnie p. Cara, 
jako głównego komisarza wyborczego 
przy wyborach do ciał ustawodawczych 
w roku ubiegłym, kiedy to, wbrew opinji 
trzech prezesów sądu najwyższego, po 
wołanych do przedstawienia kandydata 
na głównego komisarza wyborczego na 
stanowisko to zamianowano pana Cara, 
Musimy przypomnieć, że jako komisarz 
wyborczy na swym stanowisku p. Car 
bezstronnością nie świecił. Przykładem 
unieważnienie list P.P.S. do sejmu ise- 
natu w kilku okręgach wyborczych. 

Urzędowanie swoje rozpoczął p. | 
Car od zapowiedzi, iż wbrew woli sejmu | 
z dniem 1-go stycznia r. b. wprowadzi 
ustawę o unifikacji sądownictwa, którą 


Tajemnicza wr 


W prasie codziennej ukazał się wy- 
wiad z premjerem Bartlem, któremu poś- 
więcono więćej miejsca, uwag i przypu- 
szczeń. Przedewszystkiem część prasy 
wyprowadziła z wywiadu wniosek o mają- 
cych nastąpić w czasie najbliszym zmia- 
nach w łonie rządu. 

Przypuszczeniom tym, szeroko roz* 
powszechnianym, wiadomości ze źródeł 
urzędowych zaprzeczają. j 

Coprawda i w m. czerwcu r. ub. 
przeczono z rana jeszcze wiadomościom 
o dymisji gabinetu J, Piłsudskiego, a po- 
południu dymisja rządu była faktem do- 
konanym. O ile chodzi o zmiany dotych- 
czasowe w rządzie, to poza zmianą na- 
<zwisk i osób na stanowiskach, zasadńicza 
polityka rządu zmianie nie uległa. Prakty- 


sejm odroczył na rok czasu. Żądanie 


|Z.P.P.S. i naszych władz centralnych 


o interwencję w sprawie napadu bez- 
przykładnego bojówek pałkarzy z „B. 
B. Š.“ nie odniosło skutku. Interwencji 
swej p. Car odmówił. A do dnia dzi- 
siejszego bojówkarze z B.B.S. napadają 
na lokale organizacji naszych i zasłu- 
żonych działaczy robotniczych. A my- 
śmy żądali wymiaru sprawiedliwości dla 
winnych tych napadów. I temu dotych- 
Czas zadość się nie stało, 


I dlatego mianowanie p. Cara mi- 
nistrem sprawiedliwości nie zmieniło w 


|niczem oblicza politycznego obecnego 
| rządu. ` | 


Odprawiono „żubra“ nieświeskiego, 
konserwatystę p. Meysztowicza—przy- 
jęto antydemokratę, antyparlamenta- 
rzystę zaufanego męża „sanacji“, 


óżba p. Bartla. 


pewnych" lub „chwienych*  odsunieto, 
dobrano na ich miejsce zaufanych mężów 
z obozu sanacyjnego. 

Sam wywiad nie przyniósł nic nowe- 
go. Realnego nic nie daje. Powtarza 
stare „argumenty* rządowe o zachowaniu 
równowagi budżetu, bilansu handlowego 
itp. Ale wywiad kryje „tajemnicze“ ža- 
mierzenia które stanowią oś domysłów i 
przypuszczeń. 

Otóż p. Bartel powiedział że; 

„Jeżali uda mi się w dziedzinie bu- 
dowlanej, a w szczególności mieszkanio- 
wej, zrealizować w roku 1929 choćby 
część tego, co zamierzam i co ustaliłem 
w moim planie wytycznym, to po raz 
pierwszy w życiu będę z siebie może 
trochę zadowolony”. 


czny wynik tych zmian jest taki, że „nie- 


Szkoda, że nie wiemy co dokładnie 


obejmują plany premjera Bartla. Może 
i my byśmy byli trochę zadowoleni z te- 
go, że choć wielkie plany stworzono aby 
przyjść z pomocą najszerszym masom ro- 
botniczym. Boć po 30 miesiacach rządów 
„sanacji“ czas najwyższy aby zrozumiano, 
że wyborczy „program jedynki" zachowuje 
wyborca który (w wielkiej ilości i wielko* 
ści) rozdawano jemu. Trzeba czemś po- 
kryć ustępsta dla fabrykantów i obszarni- 
ków. 


Nr 2 


- Ale premjer sam hiewie czy to się uda 

l tutaj właśnie tkwi tregedja. Jeśl 

mowa o czemś dła robotnika i chłopa to 

w grę wchodzi okoliczność, że to należy 
z reguły do rzeczy „nieudających sie“. 


Ale miejmy nadzieję, że rok 1929 
|przyniesie nam miłą niespodziankę która 
|spowoduje to, że p. Bartel będzie z sie- 
lbie zadowolony. 


Precz z brudnemi łapami . 
od robotnika łódzkiego. 


Kainowa zbrcdnia piotrkowska, po- 
tworny w swej ohydzie mord, którego 
ofiarą padł świetlanej pamięci towarzysz 
Jaszkowski— stać się musi i stanie się 
wiekiem trumny grupki  rozłamowców, 
która pod przywłaszczoną bezprawnie na- 
zwą Frakcji Rewolucyjnej, partji mającej 
wspaniałą kartę w historji Polski lat 1906 
—7, powstała, by rozbić polski ruch so- 
cjalistyczny, by złamać zwarte szeregi 
Polskiej Partji Socjalistycznej — będącej 
dziś w okresie „pomajowego”* systemu o- 
stoją i ośrodkiem demokracji polskiej. 

Haniebny spadek po Narodowym 
Zpiązku Robotniczym, zorganizowanym 
przez endecję dla walki z ruchem rewo- 
lucyjnym, dziś przejęła grupa ludzi, która 
za judaszowe srebrniki oślepiona prywatą 
lub zawiedzioną ambicją— podjęła się roli 
tak wstrętnej, tak ohydnej, że wierzyć się 
nie chce, iż ktokolwiek z ludzi o spokoj- 
nym sumieniu i czystych rękach może się 
znaleźć w ich seregach. 

Bandyckie napady, gwałty j wreszcie 
zbrodnia—oto czyny, któremi jaworow- 
szczyzna i jej nieliczni satelici prowincjo- 
nalni chcą udowodnić swą rewolucyjność. 

Proletarjat łódzki, świadoma masa 
robotnicza, przywódcy i rzesza, nie dała 
się wziąć na lep łgarst i kłamstw, obłud- 
nych frazesów i zbrodniczej demagogji — 
to też w Łodzi „rewolucjoniści* z pod 
znaku B.B.S. licą ‘dziś tyle członków, że 
można ich policzyć na palcach bez zdej- 
mowania butów 

Tem większą zbrodnię wobec prole- 
tarjatu łódzkiego popełniają zawiedzeni 
w swych nadziejach przywódcy B.B.S w 
Łodzi, czyniąc próby rozbicia jedności 
klasowych związków zawodowych, ; 

Mając zapewnione poparcie swych 
współkamratow „sanacyjnych* wielkiego 
przemysłu, nie mogąc zdobyć wpływów 
akcją polityczną. szukają nowych krecich 
dróg, byleby dojść do celu, dla którego 
powołani zostali do życia—rozbicia Pol- 


skiej Partji Socjalistycznej, poprzez roz- 
łam w związkach klasowych. 

Trudno nie podziwiać tupetu i bez- 
czelności tych kilkunastu ludzi, gdy mó- 
wią oni o stworzeniu w Łodzi nowych 
związków zawodowych pod ich auspic- 
jami. 

Trudno jest doprawdy ludzi tych na 
terenie Łodzi brać poważnie, nie można 
patrzeć na ich działalność bez uśmiechu 
pobłażania. lecz równocześnie należy 
podjąć akcję uświadamiającą, trzeba stłu- 
mić w zarodku rozbijackie poczynania 
tych, którzy dufni w pomoc fabrykantów 
i poparcie sfer oficjalnych zasobni w 
fundusze z niewiadomych, a raczej wia- 
domych źródeł nie przebierając w środkch 
gwałtem i fałszem, chcą rozbić polski 
ruch socjalistyczny. 

wiadome rzesze” proletarjatu łódz- 
kiego dadzą należytą odprawę tym, którzy 
mieniąc się „rewolucjonistami*, chcą uto- 
rować drogę faszystowskiej dyktaturze. 
k Chociaż z całym spokojem, z glebo- 
ką wiarą i pewnością, że nic nie zdoła 
rozdwoić naszych szeregów, że nikt nie 
zdoła posiać w masach fermentu, może- 
my przeciwstawić się rozbijackim zaku- 
som — nie wolno nam zlekceważyć tych 
zakusów, nie wolno nam się przyglądać 
z założonemi rękoma. 
34 + Z każdej trybuny partyjnej i związ- 
kowej winniśmy demaskować i pięfnować 
rozbijaczy — równocześnie musimy wzmóc 
intensywność pracy organizacyjnej i związ- 
kowej, pogłębiając i rozszerzając świado- 
mość społeczną wśród rzesz proletarjatu 
łódzkiego. 

Tak, jak wokół tego czerwonego sztan- 
daru P, P. S. skupiali się najlepsi syno- 
wie Polski.w walce o Niepodleglość, tak 
dziś skupić się muszą wszyscy w walce 
o wyzwolenie społeczne, w walce a Nie- 
podległą Polskę Socjalistyczną! 

A. Tul. 


Chadecki działacz pod sądem. 


Pan Mruk b 


Przed niedawnym czasem pisaliśmy 
obszernie o tem, że znany działacz cha- 
decki i kierownik chadeckich związków 
zawodowych, p Stanisław Mruk, wymu- 
szał „podarunki“ w gotówce lub w zegar- 
kach i pierścionkach od bezrobotnych za 
pośrednictwo przy otrzymywaniu pracy. 

Pan Mruk wtedy bardzo się na nas 
obraził i groził nam sądem, czego jednak 
do dnia dzisiejszego nie uczynił, chociaż 
prosiliśmy go, by nas zaskarżył do sądu 
Natomiast p, Mruk zaskarżył do Sądu Po- 
koju Jana Balińskiego, jednego z bied- 


nych bezrobotnych, od którego wymusił | 


Samorząd Rob 


Dwie bezpłatne przychodnie miejskie 
urządza Magistrat 


W związku z wejściem w życie Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo* 
litej o zakładach leczniczych, Magistrat 
postanowił przekształcić istniejące am- 
bulatorja miejskie na bezpłatne przy- 
chodnie ogólne, które urządzone będą 
na szerszych podstawach organizacyj- 
nych, ujętych w ramy statutów i za- 
twierdzonych uprzednio przez władze 
nadzorcze. 

1 Przychodnia Miejska mieścić się 
będzie przy Bałuckim Rynku Nr. 1/3, 
Il zaś przy ul. Suwalskiej 1. Celem 
tych bezpłatnych przychodni będzie u- 
dzielanie pomocy lekerskiej ubogim m. 
Łodzi obojga płci, cierpiącym na cho- 
roby wewnętrzne i zewnętrzne. Pomoc 
lekarska, udzielana w przychodniach 
obejmuje: badanie, ordynację, leczenie, 
drobne zabiegi operacyjne oraz inne 
zabiegi diagnostyczne i terapeutyczne. 
Pomoc udzielana będzie tylka na miej- 
scu chorym, zgłaszającym się do przy- 
chodni. 


Prswo do kor-ystania z pomocy 


rał łapówki. 


gotowkę i pierścionek. W środę odbyła 
się właśnie sprawa. Nie pomogły zezna- 
[nia działaczy chadeckich: ławnika Hara- 
sza, radnego Pawlaka i in., gdyż zezna” 
niami innych świadków wina brania poda= 
runków przez Mruka została udowodniona. 

Po rzeczowem dłuższem przemówie- 
|niu obrońcy Balińskiego — adwokata tow. 
Hartmana, Sąd stanął na stanowisku, że 
postawione Mrukowi zarzuty brania łapó” 
wek za wyrobienie roboty zostały udowo* 
dnione. 

Panie. Mruk, przestanie pan teraz 
mówić o swojej uczciwości. 


otniczej Łodzi. 


przychodni mają obywatele miasta, któ- 
rzy są ubogo gminni i posiadają za- 
świadczenia niezamożności, bezrobotni, 
posiadający zaświadczenia Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy oraz — 
którzy utracili prawo do świadczeń w 
Kasie Chorych Chorym przysługuje rów- 
nież prawo do bezpłatnego otrzymywania 
lekarstw z miejskiej apteki szpitalnej. 

Bezpłatne przychodnie utrzymy- 
wane będą i prowadzone całkowicie z 
funduszów gminy m. Łodzi, po zatwier- 
dzeniu budżetów tych instytucyj przez 
Magistrat i Radę Miejską. 


Mieszkańcy zagrożonego domu 
zostali już przesiedleni. 


W związku z nieodpowiadającemi 
prawdzie informacjami w sprawie umie- 
szczenia mieszkańców zagrożonego do- 
mu przy ul. Rynek Bałucki 8 w bara- 
kach na Polesiu Konstantynowskiem,— 
Oddział prasowy Magistratu nadsyła 
nam następujące wyjaśnienia: 

Wobec stwierdzenia przez inspekcję 
|Budowlaną, iż dom przy ul. Rynek Ba- 
lłucki nr. 8 grozi zawaleniem, zaszła 


ŁODZIANIN 


| w 


konieczność wysiedlenia z tegoż domu 
mieszkańców. 

Celem zapewnienia mieszkańcom 
dachu nad głową na okres dokonania 
remontu w zagrożonym budynku, Ma- 
gistrat przejął od firmy budowlanej 
„KATEBE“ barak na Polesiu Konstan- 
tynowskiem, przyczem barak ten został 
całkowicie dostosowany do potrzeb 
mieszkalnych i w dostatecznym stopniu 
zabezpieczony przed zimnem. 

Przeprowadzki z zagrożonego domu 
dokonano w piątek, dnia 4 b, m., przy- 
czem zarówno mieszkańców, jak i ich 
dobytek przewieziono miejskim taborem 
samochodowym; ponieważ jeden z mie- 
szkańców tego domu był obłożnie chory, 
Wydział Zdrowotności Publicznej prze- 
wiózł go karetką do Zbiorni Miejskiej. 

Nie odpowiadają więc prawdzie in- 
formacje o oporze mieszkańców prze- 
ciwko umieszczeniu ich w barakach na 
Polesiu Konstantynowskiem, a tembar- 
dziej o pozostawieniu mieszkańców w 
grożącym zawaleniem domu. 


Z życia Partji. 
Odparcie Kłamstwa „Republiki“ 


W związku z podaną przez „Re- 
publikę* (w Nr. 6 z dnia 6 stycz- 
nia r. b.) wiadomością o rzeko- 
mem zgłoszeniu akcesu do rozła- 
mowej grupy Jaworowskiego przez 
lokalne organizacje P.P. S. w Zgie- 
rzu, Ozorkowie, Konstantynowie, 
Aleksandrowie, Rudzie-Pabjanickiej 

» i in., otrzymaliśmy z OKR-u Łódź- 
Podmiejska i od poszczególnych 
wymienionych lokalnych Komite- 
tów oświadczenia, że wiadomość 
„Republiki jest świadomie oszczer- 
czą i wyssaną z palca, gdyż nie- 
tylko, że organizacje nie opowie- 
działy się za rozłamowcami, lecz 
nawet niema wystąpienia pojedyń- 
czych osób. 


Dzielnica Czerwona. 


W niedzielę, dnia 13 stycznia r. b. 
o godz. 10 min. 30 rano odbędzie się 
referat tow. Jańa Hanemana na temat: 
„Pasożytujący kapitalizm" 
niedzielę, dnia 20 stycznia r. b. 
o godz. 10 min. 30 rano odbędzie się 
masówka z referatem politycznym . dla 
członków i sympatyków. 


Dzielnica Chojny. 


W lokalu Dzielnicy przy ul. Rzgow- 
skiej 143 odbędą się wykłady: 

12 b. m. (sobota) godz. 7 min 30 
wiecz. na temat: „Rozwój wymiany w spo- 
łeczeństwie patrjarchalno-rodowem* wykł. 
tow. Jan Haneman. 

19 b. m. (sobota) o godz. 7 min. 30 
wiecz. na temat: „Okres gospodarki nie- 
wolniczej", wykł, t. Jana Hanemana. 

W niedzielę 20 b. m o godz. 10 
min. 30 rano odbędzie się zebranie spra- 
wozdawczce. Obecność wszystkich towa- 
rzyszy obowiązkowa. 

Komitet Dzielnicy. 


W niedzielę, dnia 13 stycznia r. b. 
o godz. 10 rano odbędzie się ogólne ze- 
branie (masówka) członków i sympatyków. 
Stawëie się licznie. 


Dzielnica Prawa. 


W środę, d. 16 stycznia r.b. o godz. 
7 wiecz. w Klubie przy ul Piotrkowskiej 
Nr. 83 odbędzie się zebranie - masówka 
członków i sympatyków. Referat o ruchu 
spółdzielczym wygłosi tow. B. Brzeziński. 


W niedzielę, d. 13.1 1929 r. a godz. 
[10 rano w dzieln. Zielonej P. P. S, N- 
Targowa, zostanie wygłoszony odczyt 
przez t. Augustyniaka na temat: „Kwestja 
gospodarcza w Polsce", 


W dniu 5 b. m., przeżywszy lat 34, zmarła 


śię: 
Zofja Banachowska 


długoletnia wice-przełożona szpitala św. AleKsandra. 


W zmarłej tracimy gorliwą i sumienną pracownicę o której pa- 
mięć w sercach naszych nigdy nie zgaśnie. 


MAGISTRAT m. ŁODZI 
Wydział Zdrowotności Publicznej 


Dzielnica Górna. 


W sobotę, dnia 12 stycznia r. b. 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się wspólne 
ogólne zebranie członków Partji i Mło- 
dzieży TUR-u dzielnicy Górnej. Na po- 
rządku dziennym: wybory Zarządu Bi- 
bljoteki dzielnicowej. 

Towarzysze! Stawcie się licznie. 
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IV Walny Zjazd 


Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego 


Dnia 3 i 4 lutego r. b. odbędzie 
się w Krakowie IV Walny Zjazd T.U.R. 

Otwarcie nastąpi dnia 3 lutego 
r. b. o godz. 10 min. 30 w sali Teatru 
Starego, 

Porządek dzienny obejmuje: 

1) Zagajenie, wybór Prezydjum, po- 
witania, 2) Ideologja T. U. R. (referat 
wstępny bez dyskusji). 3) Sprawozdanie 
Sekretarjatu Generalnego (decentrali- 
zacja pracy, zagadnienia organizacyjne, 
wydawnictwa itp.). 4) Czynnik wycho- 
wawczy w pracy T.U R. 5) Robota wśród 
kobiet i robota wiejska. 6) Praca T.U R. 
w organizacjach zawodowych. 7) Dzie- 
dzina sztuki w T.U.R. 8) Wybory 5-ciu 
członków Zarządu Głównego oraz człon- 
ków Komisji Rewizyjnej.9) Wolne wnioski. 

Liczbę delegatów Oddziałów na 
Zjazd (w myśl $ 38 p. 4 Statutu) ustala 
się w następujący sposób: na każdy od- 
dzial przypada 1 delegat niezależnie od 
liczby członków. Oddziały posiadające 
powyżej 50 członków, wybierają po 1 
delegacie na każdych 50 członków. 


Z życia młodzieży T.U.R. 


KOMUNIKAT. 
Zlot Młodzieży w Wiedniu. 


1. Międzynarodówka Młodzieży Socjali- 
stycznej, urządza w dniach od 12—14 lipca r.b. 
w Wiedniu Il-gi Międzynarodowy Zlot Młodzieży 
Socjalistycznej. 

Wszyscy uczestnicy zagraniczni, zakwate- 
rowani będą w prywatnych mieszkaniach robo- 
tniczych w nowych kolonjach mieszkaniowych, 
zbudowanych przez Socjalistyczny Zarząd Miasta 
Obiady i kolacje wydawane będą w specjalnych 
kuchniach w cenie po 1 szylingu (1 zł. 25 gr.). 
Śniadanie wydawane będzie na kwaterze. Cal- 
kowity koszt pobytu w Wiedniu w czasie Zlotu 
wraz z prawem wstępu na wszystkie Akademie, 
przejazd tramwajami i t. d. wyniesie około 15— 
18 szylingów (20—25 zł.). Uczestnicy podzieleni 
będą według krajów. Przejazd do Wiednia i z 
powrotem wyniesie około 80—90 zł. Calkowity 
kosżt udziału w Zlocie (trzydniowy pobyt, plus 
koszty podróży i utrzymanie w drodze około 
120 zl). Wyjazd nastąpi w środę 10 lipca r. b. 
po południu, powrót najpóźniej we wtorek 16-g0 
lipca zrana. Pamiętać należy o tem przy braniu 
urlopów. Dalsze szczegóły, dotyczące udziału 
w Zlocie podamy w następnych numerach „Ło- 
dzianina”. 

Towarzyszki í Towarzysze! składajcie już 
swoje oszczędności, ażeby ułatwić sobie wyjazd 
do Wiednia. 

Zapisy reflektantów na wyjazd do Wiednia 
przyjmuje Sekretarjat Kom. Wyk. Ł.O. M. T.U. R. 
ul. Narutowicza 50 w poniedziałki, środy i piątki 
od 7—9 wiecz. do dnia 25 stycznia r. b. 

2) W niedzielę, dnia 13 stycznia r. b, o 
godz. 3 po poł. staraniem Kom. Doch. Niestałych 
Ł.O.M.T.U.R., w lokalu Zw. Prac. Kasy Chorych. 
ul. Piotrkowska 73 odbędzie się „Wieczorek 
towarzyski" dla członków całej organizacji. 


Koło im. prez. G. Narutowicza 
ul. Rzgowska 143. 


W niedzielę, dnia 13 stycznia r. b,, o godz. 
4 po poł. odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków Koła. 

W czwartek, dnia 17 stycznia r. b., o godz. 
1 wieczorem odbędzie się posiedzenie Zarządu. 

W piątek, dnia 18 stycznia r. b. o godz. 7 
wieczorem tow. M. Adamski wygłosi odczyt n. t, 
„Powstanie ziemi“ ciąg dalszy. 


Koło im. St. Worcella, 
ul. Juljusza 28. 


W niedzielę, dnia 13 stycznia r. b. o godz. 
10 rano odbędzie się odczyt dla członków i 
sympatyków Koła. 

W środę, dnia 16 stycznia r. b, o godz. 7 
wieczorem odbędzie się wykład n t. „Parlamen- 
tarne prowadzenie obrad". 

W czwartek, dnia 17 stycznia f, b., o godz. 
7 wieczorem odbędzie się posiedzenie Zarządu. 

W piątek, dnia 18 stycznia r. b, o godz. 7 
wiecz. odbędzie się zebranie sekcji samokształ- 
ceniowej. 


Koło im. G. Daniłowskiego 
ul. Aleksandrowska 39. 


W poniedziałek, 


dnia 14 stycznia r. b., o 


W dniu 10 stycznia 1929 r. zmarł przeżywszy lat 42. 


šip: 
Kazìmierz Pyszkowski 


funkcjonarjusz Centralnej Ekspedycji Magistratu m. Łodzi. 


Cześć jego pamięci. 


MAGISTRAT m. ŁODZI. 


EEEIEE EENS: 
E E EN 


W dniu 7 b. m. zmarł 


MATJATKO WŁODZIMIERZ 


Szofer Kasy Chorych m. Łodzi. 


W zmarłym instytucja straciła pracownika, który w ciągu 4-roletniej pracy 
gorliwie i sumiennie pelnil swoje obowiazki. 


Cześć Jego pamięci! 


ERAEN 


godz. 7 wieczorem odbędzie się zebranie sekcji 
muzycznej, 

W środę, dnia 16 stycznia r. b., o godz. 7 
wieczorem odbędzie się zebranie sekcji samo- 
kształceniowej, 

W czwartek, dnia 17 stycznia r. b., o godz. 
7 wieczorem odbędzie się posiedzenie Zarządu. 


Koło im. Ks. Praussa 
ul. Wólczańska 196. 


W niedzielę, dnia 13 stycznia r. b. o godz. 
5 po poł. odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków Koła. 


Koło im. St. Okrzei 
ul. Rokicińska 54. 


W niedzielę, dnia 13 stycznia. r.b., o godz. 
3 po południu, odbędzie się „Wieczorek towa- 
rzyski* w lokalu Koła. 

W piątek, dnia 18 stycznia r. b, o godz.7 
wieczorem odbędzie się posiedzenie Zarządu. 


Koło im. dr. F. Perla 
ul. Piotrkowska 73. 


W środę, dnia 16 stycznia r. b., o godz. 7 
wieczorem odbędzie się zebranie sekcji samo- 
kształceniowej koła. 


Koło im. A. Napiórkowskiego 
ul. Suwalska 1. 
W niedzielę, dnia 13 stycznia r. b., o godz. 
10 rano, odbędzie się ogólne zebranie członków, 
W piątek, dnia 17 stycznia r. b, o godz.7 
wieczorem odbędzie się zebranie sekcji samó- 
kształceniowej. 


Zarząd Rob. Kl. Sport. T. 


uprasza poszczególne Koła Organizacji Mło- 
dzieży T.U.R., które posiadają u siebie sekcje 
ping-pongowe o wydelegowanie przedstawiciela 
na zebranie, które odbędzie się dnla 14 stycznia 
r. b, o godz. 7 wiecz. w lokalu -T.U.R. przy ul. 
Narutowicza 50 w celu omówienia zbliżających 
się rozgrywek o mistrzostwo ping-pongu. 


Dział oficjalny 
R. S. K. O. 


KOMUNIKAT Nr. 3 


Podaje się do wiadomości klubom, 
zrzeszonym w Łódzkim Związku Gier Spor- 
towych, że: 

1) z polecenia zarządu Ł.O.Z.G.S. w 
dniu 12 stycznia 1929 r. rozpoczną się 
rozgrywki w piłkę koszykową o puhar 
„Expressu Wieczornego“. Zawody prze- 
prowadzone będą na sali. W związku z 
powyższem, wzywa się kluby do zgłasza- 
nia akcesów, przyczem nadmienia się, że 
termin zgłoszeń upływa dnia 9 stycznia 
r. b. Powyższe zgłoszenia przyjmuje se- 
kretarjat Wydziału Gier i Dyscypliny w 
lokala polskiej YMCA, ul. Piotrkowska 89, 
codziennie od godz. 10 do 22-ej 

2) W dniach najbliższych Wydział 
Gier przystąpi do rejestracji graczy klu- 
bów, które będą zmuszone w myśl sta- 
tutu nadesłać wydziałowi podpisane przez 
graczy specjalnie wydrukowane zgłoszenia. 
Do tego czasu kluby, które zgłoszą ak- 
ces do gier o puhar wzywa się do zło- 
żenia w terminie do 9 stycznia w sekre- 
tarjacie Ł.O.Z.G.S. (Polska YMCA) imien- 
nych wykazów graczy, którzy wezmą u- 
dział w grach puharowych. W przeciwnym 
razie nie będą mogli występować w bar- 
wach swycb klubów. 

Poniżej podaje się do wiadomości 
i zastosowania regulamin rozgrywek w 
piłkę koszykową na sali o puhar „Ex- 
pressu Wieczornego”. 

Par. 1 Ł.O.Z.G.S. przystępuje w o- 
kresie zimowym 1928-29 do przeprowa- 
dnenia zawodów w piłkę koszykową na 
sali o „Puhar“ „Ekspressu Wieczornego”. 

Par. 2. W rozgrywkach biorą udział 
tylko te drużyny, które zgłosiły swój ak- 
zes do Ł.O.Z.G.S. i wypełniły warunki po- 
dane w statucie, par. 4, 5 i 22. 

Par. 3. W rozgrywkach obowiązują 
przepisy wydane przez P.Z.G.S. (piłka 
siatkowa i koszykowa). 


| 


Kasa Chorych. m. Łodzi. 


Par. 4. Zawody przeprowadza się sy- 
|stemem ligowym, t. j. w ten sposób, że 
każda drużyna gra z każdą dwa razy 

(mecz-rewanż). 

Par. 5. „Puhar“ zdobywa ta drużyna, 
która osiągnęła w rozgrywkach nojwiększą 
ilość punktów. 

W razie równej ilości punktów u dru- 
żyn stojących na pierwszem i drugiem 
miejscu w tabeli — o zdobyciu „Puharu* 
zadecyduje trzecie spotkanie. 

Par. 6. Drużynie wygrywającej zali- 
cza się jeden punkt. W razie wyniku re- 
misowego — sędzia grę przedłuża w myśl 
przepisów P. Z. G. S. par. 11. 

- Par. 7. Miejsce w tabeli ustala się 
według ilości punktów zdobytych i sto- 
sunku koszy. 

Par. 8. Drużyny, biorące udział w roz- 
grywkach, winny na 5 minut przed wyzna- 
czoną godziną rozpoczęcia zawodów ocze- 
kiwać sędziego na sali, 

Par. 9. Gre rozpoczyna sędzia punk- 
tualnie w wyznaczonym terminie przez 
Wydział Gier i Dyscypliny. 

Par. 10. W razie niestawienia się 
wyznaczonego na zawody sędziego w cią- 
gu 15 minut po wyznaczonym terminie, 
kapitanowie drużyn wybierają na sędziego 
jedną z pośród obecnych. na sali. osób, 
przyczem pierwszeństwo mają sędziowie 
związkowi. 

Par. 11. Drużynę karze się valcove- 
rem (30:0) i 1 punkt na korzyść przeci- 
wnika, jeśli a)nie stawi się na czas za- 
wodów, przyczem dozwolone jest 5-mi- 


'|nutowe opóźnienie; b) samowolnie opuści 


boisko; c) zdekompletuje 
żej czterech. 5 

Niezależnie od tego Wydział Gier i 
Dyscypliny ukarze drużynę jedną z grzy- 
wien, podaną w statucie E.O.Z.G.S. 

Par. 13. Dostarczenie sprzętu po- 
trzebnego do przeprowadzenia zawodów 
jak również zorganiżowanie porządku i 
kasy, należy do gospodarzy zawodów. Go- 
spodarz zawodów winien dostarczyć naj- 
mniej dwie dobre piłki). 

Par. 13. Na gospodarza zawodów 
każdorazowo będzie wyznaczony jeden z 
klubów, którego drużyna w danych zawo- 
dach będzie brała udział. 

Par. 14. Gospodarz zawodów wpłaca 
dochód brutto skarbnikowi związku naj- 
później w ciągu trzech dni, który po opla- 
ceniu kosztów i po potrąceniu Š proc. 
sum należnych związkowi, rozdzieli na 
równe części pozostały dochód między 
drużyny, biorące udział w zawodach w 
«danym dniu. 


drużynę poni- 


Sport. 

Ożywione przygotowania Klubów ro- 
botniczych do Walnych Rocznych 
Zgromadzeń. 

We wszystkich klubach robotniczych 
na terenie Łodzi wre praca w kierunku 
przygotowania się na odbycie Rocznych 
Walnych Zgromadzeń, które mają wprowa- 
dzić do dalszej pracy nowych ludzi i 
świeże odżywcze prądy. Każdy Klub ro- 
kuje sobie wiele po zebraniu, mając na 
myśli rozwój i zwiększenie tętna pracy 
sportowej. Pożądanem jest, ażeby obok 
tak zw. „filarów“ klubu wprowadzono do 
zarządów klubów ludzi młodych, energi- 
cznych, pełnych inicjatywy, którzy pod 
wpływem doświadczonych towarzyszy, sta- 
ną się wkrótce pracownikami, będącymi 
podporą dla towarzystwa sportowego. Pod 
hasłem dalszej intensywnej pracy, mają- 
cej na celu wychowanie sportowe mas 
robotniczych, kluby należące do Łódz- 
kiego Robotniczego Sportowego Komitetu 
Okręgowego, przystępują do wyboru no- 
wych władz sportowych. 


_ ŁODZIANIN ` 


Nr 2: 


pc 5% 147 = e ać 13 
Odpowiedzi Redakcji. Hallo! — Hallo! 
Tow. „Obecny“ w Łodzi. Nadesla- 
nego artykuliku „Godne naśļadowania“ nie U - 
zamiešcimy. š 
Tow. autorowi wiersza „Dzieci 
gminu“, Zamieścimy. Prosimy o podanie Ë 
nazwiska dla wiadomości Redakcji. Pro- pogotowie 
i dal współpracę. AE ia š 
RA Krawieckie 


MEBLE 


Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 


A. Karkut, Piotrkowska 44 


w oficynie. 

Nowożeńcy! Baczność! 
Obrączki ślubne mam na składzie w | 
wielkim wyborze. 

Sprzedaż na bardzo dogodnych warun- 
kach. | 
Poco macie kupować u obcych, kiedy | 
swój ma dobry wybór i ceny konkuren- 


cyjne. 2 
Zakład Zegarmistrzowski i Jubilerski 


J. Pankiewicz 


Piotrkowska 199. 
Wykonuje wszelkie naprawy i przeróbki. 


LUSTRA 


TREMA 


KIERSZA 


OpowiejWam 
Coś do wiersza 


Dzwoń mój Panie 

Goniec jest na zawołanie 

My gdy dzwonek usłyszymy, 

Wnet gońca ci wyślemy 

On zabierze Twe ubranie 
Odświeżóne, wytrzepane 

Po godzinie otrzymasz je Panie. 
My ci wszystko przerobimy, 
Uprasujemy, wyreperujemy, 

A jak każesz, to pierzemy, 
Farbujemy i szt. cerujemy, 

Zostań więc naszym klijentem Panie, 
Bo odświeżanie garderoby 

Jest tylko u nas tanie, 

ZŁ. 3, — dasz mój Panie 

I odświeżone masz ubranie. 

1 dla Was również piękne panie 
Jesteśmy na każde zawołanie, 
Suknię za zł. 2.80 odświeżamy, 

I inną garderobę damską w — — 
W tej samej cenie odnawiamy 
Czy to biedny, czy bogaty 

Nikt nie dozna u nas straty. 

A więc spieszcie Panie i Panowie 
Tylko tam gdzie jest 

„KIERSZA KRAWIECKIE POGOTOWIE" 
91 ŻEROMSKIEGO i zobaczycie 
Coś ciekawego, nowego. 


Dr. KLINGER 


z 


Choroby weneryczne, skórne i włosów. 


Andrzeja Nr. 2, telef. 32-28. 


od 11.—12 dla Pań, od 6—8 


NA ŻĄDANIE NA SPLATE I 


FABRYKA LUSTER i SZLIFIERNIA SZKŁn 
ALFRED TESCHN 
4 ŁÓD, „JULIUSZA 20 


G NAWROT Z TEL.40-61 / 


Godziny przyjęć: 
dla Panów. W niedzielę i święta od 10—12 


Leczenie lampą kwarcową. 


nansowe. 
„ Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
. Zatwierdzenie budżetu na rok 1929. 
. Wybory: Zarządu Oddziału, Komisji Rewizyjnej i Dele- 
gatów na Kongres T. U. R. 

7. Wolne wnioski. 

Powyższe zebranie odbędzie się w pierwszym terminie 
o godz. 18-tej, zaś w razie nieprzybycia odpowiedniej ilości 
członków w. drugim terminie o godz. 19 m. 30. 

Wejście na salę obrad mają jedynie członkowie T. U. R. 
za okazaniem opłaconej legitymacji członkowskiej. 


É @eeeçseeesocasocgssoo esoosocseeososooscooscososocse9i 
O liczne przybycie uprasza 


OGLOSZENIE. i 
i Zarząd Oddziału T. U. R. w Łodzi, i 


Daa una 


Niniejszem podaje się do wiadomości wszystkich człon- 
ków Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego, Oddział w Łodzi, 
iż w sobotę, dnia 19 stycznia 1929 roku odbędzie się w 'sali 
O. K. Z. Z., ul. Narutowicza Nr. 50 

Walne Zebranie 

2200000000000000500000200000000000020050000000000000000000000 
W-dniu 19 b. m. o godz, 18 w pierwszym a o 19-ej w drugim terminie w lokalu własnym, | 
ul. Rokicińska Nr. 54 odbędzie się | 
| £ Robotniczego Towarzystwa 
Roczne Walne Zgromadzenie ™Ssorioweso wiozew: | 
5) Dyskusja i udzielenie absolutarjum ustępuja- | 


członków T. U. R. 
z następującym porządkiem dziennym: 
. Zagajenie i wybór prezydjum. 
. Odczytanie protokułu z poprzedniego Walnego Zebrania. 
. Sprawozdanie Zarządu: a) z działalności ogólnej, b) fi- 
cym władzom klubu. 
6) Zmiana statutu. 
7) Uchwalenie budżetu na rok 1929. 
8) Wybór nowych wład klubu. | 
9) Wnioski zarzadu i czlonków klubu, | 


z_następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór prezydjum. 

2) Odczytanie i zatwier. ostatniego protokułu. 
3) Sprawozdanie ustępujących władz klubu. 
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 


Wolne lub małozabidowanć 


PLACE! 


Dziesiątki tysięcy dziatwy łódzkiej nie mają miejsca do zabaw 
w czasie wolnym od nauki, albo też muszą przebywać w ciasnych 
podwórkach nad cuchnącemi rynsztokami. 


W mieście jest dużo całkowicie wolnych lub mało zabudowa- 
nych placów, jednak dziatwa nie może z nich korzystać bez zgody 
właścicieli. 

Magistrat m. Łodzi zwraca się więe z apelem do wszystkich 
posiadaczy takich terenów, ażeby zgłosili je w Wydziale Gospodar- 
czym. Za oddanie placu na urządzenie na nin: miejsca 
zabawy dla dziatwy Magistrat m. Łodzi będzie płacił 
umówiony czynsz dzierżawny. 


Zaznacza się, że na wydzierżawionych placach Magistrat m. Łodzi 
nie będzie czynił żadnych poważniejszych robót; może być mowa 
jedynie o zrównaniu lub uwałowaniu placu i t. p. Z placów wydzier- 
żawionych Korzystałaby dziatwa -do lat i4-tu, przyczem place te na 
Każde żądanie Magistrat m. Łodzi zwróci właścicielom po upływie 
trzech miesięcy od daty wystąpienia z odpowiednim żądaniem. 

Zgłoszenia właścicieli placów, chcących je wydzierżawić na 
miejsca zabaw dla dzieci, należy składać w «Wydziale Gospodar- 
czym — Plae Wolności Nr. 14, II piętro, pokój Nr. 34; zgłoszenia te 
mogą być ustne lub piśmienne i winny zawierać następujące dane: 

1) imię i nazwisko właściciela placu, 

2) miejsce położenia placu ze wskazaniem jego powierzchni 

w metrach kwadratowych, 

3) wysokość żądanego czynszu dzierżawnego za okres jedno- 

roczny. 

Magistrat m. Łodzi nie wątpi, że obywatele, posiadający odpo- 
wiednie tereny, kierując się dobrze zrozumianym interesem własnym 
oraz względami na doniosłe znaczenie społeczne podjętej akcji, 
nadeślą liczne zgłoszenia do Wydziału Gospodarczego. 


Prosimy więc o jak najspieszniejsze nadsyłanie zgłoszeń. 


Łódź, dnia 10 stycznia 1929 roku. 


Magistrat m. Łodzi. 


ZEGARY i ZEGARKI 


BIŻUTERJA, PLATERY 


z poleca == 


po cenach konkurencyjnych 


OGLOSZENIE. | 


Kasa Chorych m. Łodzi podaje do wiadomości, że począwszy od dnia 16 stycznia r. b. | 
załatwianie interesantów (wpłaty należności składek członkowskich, składanie reklemacyj i t. p.) | 
(WYDZIAŁ WPŁAT UBEZPIECZENIOWYCH) (ul. Wólczańska Nr. 225, parter) uskuteczniać będzie | 
codziennie w godzinach od B-ej do 13rej, w soboty od godz. 8-ej do 12-ej. 

Łódź, dnia 9 stycznia 1929 r. 

KASA CHORYCH m. ŁODZI 


RZ | 
(>) Dr. E. SAMBORSKI (—) F. KAŁUŻYŃSKI | 


Dyrektor Przewodniczący Zarządu 
—T = 
|| Młodziutka zachwycająca Argentynka MONA MARS. 
—— nonej | oraz słusznie zwany następcą JANNINGSA — HENRYK 


MIMOZA „Niewolnicy Knuta- 


Potężna epopea z pełnego tragizmu okresu pańszczyzny za pano- 
wania cara Aleksandra Il, według dramatu Piotra Niewskiego p.t. Ë | 
„DANISZEWOWIE”. Następny progr: „Tajny Kurjer*'. 


Dziś i dni następnych! 


4 


Jan Placek 


ul. Brzezińska 10 
Telefon 50-17. 


. . 8 . ° 2) 
erajcie „Łodzianina 


N 2 ŁODZIANIN ; - 7 


Potrzebni chłopcy do roznoszenia „Łodzianina” 


Zgłaszać się do Administracji, ul. Piotrkowska 83. 
EET 


Najpiękniejszy film polski według powieści IRENY ZARZYCKIEJ 


słoneczna 5 g słoneczna 
o aska D 4 B < U a R gary: 
z łezką 5 B z łezką 


Dziś i dni? vni Marja Malicka i Ze ko S 
Dziś i dni następnych! | *¥ "i Marja Malicka i Ztyszko Sawan 
Ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej |] > M 
orkiestry symfonicznej pod dyrekcją || Początek przedstawień o godz. 4 po pol, w soboty i niedziele o godz, 12 w poł=— Ceny miejsc na pierwsze przedstawienie od 1 zł. 
TEODORA RYDERA. w soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Passe-partout i bilety wolnego wejścia, prócz urzędowych i prasowych, nie ważne, 


Da Pah i Panów ZAWOŃOWE Kursy Kierowców Samochodowych 
< Franciszka Grętkiewicza "z" 


s Łódź, Al. Kościuszki 21, tel. 75-35. 


OPŁATA RATAMI po 
20 zł. tygodniowo. 


Samochody do nauki 
4, 6, 8 cylindrowe. 


Orzeczenia techniczne 
i remont samochodów. 


Zapisy przyjmuje kancelarja 


UWAGA: Dla zamiejscowych 
szkoły od godz. 8 r. do 8 w. 


stancja od 20 zł. miesięcznie. 


Szkoła zaopatrz. w licz- 
ne nowoczesne modele. 


RAARZRAOWZSRZRARZZRRORRAASBRDRAGNE 
R e k 1 DRAMAT KNIAGINIUSZKI, osnuty na tle glošnych pamietników ie 
22 4) aj a ks. L. Trubeckiej, cudem ocalałej z piekła bolszewickiego ii 


E aaa | PTUŁACZKA KSIĘŻNEJ 


` Orkiestra pod dyrekcją 


pe Z. SANDOMIERSKIEGO. TRUBECKIEJ 


Ceny miejsc ze względu na wielkie koszta pod- 


o | wyższono tylko na ten program od godz. 6-ej Akcja rozgrywa się w Rosji bolszewickiej, w zdewastowanym majątku Trubeckich, a następnie w Paryżu. 
III m. 75 gr., II m..zł. 1.—, I m.1.20. Balkon zł. 1.50. 


W soboty, niedz. i święta od godz. 12-ej do 3-ej W roli głównej: MADY CHRISTIANS. 
ceny miejsc od 30 gr, od 3-ej do 6-ej od 50 gr. ANONS: t Nastepny prograin 


WZ n ka Codziennie od godz. 6-ej oaz ilustrowany będzie wspaniałym Rosyjsko- eœ" KOBIETA BEZ NAZWISKA" | 
Dziś i dni następnych! Ukraińskim Chórem Artystycznym w zwiększonym komplecie. = =" (Świat mówi o tem. .) 2 


Si 
RAROARNRARODROOZOANORE MU ZARODNI 


KINOSKERTR Dziś i dni następnych! 2 gwiazdy ekranu SUZY VERNON i LILIAN HALL-DAVIS 
p AI A( E w potężnym dramacie 
miłości i poświęcenia 
PIOTRKOWSKA 108. EE WY RIO Pod s= = e š = A 
Dziś '1 dni następnychi Niebywałe sceny rozgrywające się podczas zatonięcia łodzi podwodnej S, 9: Nieograniczona rozpacz mateki żon na wieść o mękach swych dzieci i mężów 
cz mm 
Miejski m Dziś i dni następnych : Dla młodzieży i dorosłych 


PAT i PATACHON 
pod mie „Zięciowie w opałach” 


Chłopiec do wszystkiego 


Tysiące nieoczekiwanych sytuacji, rozśmieszających do łez. Ujawnienie zakulisowych tajemnic magazy- 
nów mód. Defilada pięknych modelek w najnowszych kreacjach mody. 
W rolach głównych: Rajnhold Szyncel, Róża Valetti, Zygfryd Arno i Lidja Potiechina. 
=== 


Kinematograf Oświatowy Š Miasto Miljona Poległych 


> p 
Kino Sp. Prac. Państw. 
Sienkiewicza 40. 
Od wtorku dnia 8 stycznia do poniedziałku 14 stycznia wł. 


Następny program: A sidłach życia“ 


CZARY 


Dziś i dni następnych! 


Dziś i dni następnych! 


WIELKI SUPERFILM W ogniu || potokach krwi 


WOJENNY p. t. 
Potężny dramat bohaterstwa i poświęceń w 10 aktach. Epopea walk nieustraszonych bohaterów 
z hordami kozackiemi. Wielkie bitwy z bolszewikami. Hordy Kozackie niszczą wsie i miasta. 


KONKURS. KONKURS. 


MAGISTRAT m. ŁODZI ogłasza konkurs na stanowisko architektów | MAGISTRAT m. ŁODZI ogłasza konkurs na stanowisko Kierownika Inspekcji 
ezielnicowych Inspekcji Budowlanej przy Wydziale Budownictwa. Budowlanej przy Wydziale Budownictwa. 

Do stanowiska architektów dzielnicowych przywiązane jest uposażenie Do stanowiska kierownika Inspekcji Budowlanej przywiązane jest uposaże- 
według III stopnia służbowego pracowników miejskich (VII grupa urzędników |nie według II stopnia służbowego pracowników miejskich (VI grupa urzędników 
paśstwowycb z 15 proc. dodatkiem komunalnym) względnie warunki według państwowych z 15 proc. dodatkiem komunalnym) względnie warunki według 
umowy. umowy. 


Na l-szy seans wszystkie miejsca 
po 50 gr. 


Od kandydatów wymagane jest: 


6 Od kandydatów wymagane jest: 
1) własnoręcznie napisane podanie wraz z dokładnym życiorysem; 


Ą r . I i í 1) własnoręcznie napisane podanie wraz z dokładnym życi 7 
2) ukoñezone studja politechniczne na Wydziale Architektury wzglednie s oieee SSJ E nIEchnloEnS na Wydziale Archtakhni, 2 
ka 21 Ladowej; Aki A 3) świadectwo na prawo prowadzenia robót, 
3) świadectwo na prawo prowadzenie robót; A: ` K 4) świadectwo z dotychczasowej przynajmniej 10-letniej praktyki budowlanej, 
4) świadectwo z dotychczasowej przynajmniej 5-letniej praktyki budowlanej, Sd mi ; 
L >e. 5) dowód nieprzekraczalności lat 40, 
5) dowód nieprzekraczalności lat 46; 6) świadectwo obywatelstwa. 
6) Paco obywatelstwa. | siwy? ri ahipa 2 Prawo wykonywania prywatnej praktyki, poza czynnościami służbowemi, 
padzie ES R WA AG PATA RATE TWĄ OWEMU, | będzie przysługiwało z zastrzeżeniami, określonemi odnośną instrukcją. 
Oferty należy składać do Wydziału Budownictwa Magistratu m. Łodzi— Cae pozie Budownictwa Mag statü mi Łodzie, 


RE š h Á Plac Wolności Ne 14, pokój Nš 41, do dnia 10 lutego 1929 roku, przyczem Ma- 
Plac Wolności Nè T poko TEG do dnia iu itago Dagaa RZ Aha |gistrat zastrzęga sobie prawo dowolnego wyboru kandydatów z pośrkd ubiega- 
gistrat zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru kandydatów z pośród ubiega- jących się o powyższe stanowisko, 
jących się o powyższe stanowiska. 


a A. A. A. A. A. A. A. ¿. A. Á. A Ü 
Zabawne perypetje 2 kochających, a podejrzliwych żon 


Wrolach 
główna: 


APOLLO 


16 Konstantynowska 16 


ŁODZIANIN 


Nr 2 


| ORS o i Dziś i dni 


4 iś dni j $ Disi dni 4 
Dziś dni 4 
ODEON | | WODEWIL 1” [CORSO | mis 
z DETST SHE Po raz pierwszy w Łodzi, — Dawno niewidziany 


NIEDYSKRETNA 
KOBIETA 


Świetnie spreparowana nić intrygi miłosnej. 


Nad program FARSA. 


reżyserji 


Dziś i dni następnych. 


Magistrat m. Łodzi — 


MarjaPaudler, Georg Aleksander, JennyJugo 


Wielkie arcydzieło 


go BENJAMINA 
CHRISTENSENA 


p.t. 


genjalne- 


Wydział 


Przygody współczesnego Casanowy n. t 


„A Kochanek miał sto 


Dzieje erotyczne i przygody w portach afrykańskich. 


— W rolach głównych bohater „Świat 
w płomieniach“ i „Igrzysko namiętności” 
oraz piękna Luiza Brooks. 


Nad program FARSA 


IDJOTA 


a r ` ianki 

é zidjocial, chłopa rosyjskiego, kuszącego się o rękę pięknej hrabian > 

Ricardo Cortez jake pułkownik bielejjgwardji: Barbara Bedford jako piękna hrabianka, o której względy walczyli chłopfi arystokrata, 
Z - === AL RZE c 


Przykuisowe licyfacje. 


Pedatkowy — niniejszem podaje do wiadomości, 


Wiktor Me. Laglen 


ulubieniec Sz. Publiczności 


MILTON SILLS 


w sensacyjno - awanturniczym. dramacie p. t.: 


Walka Tytanów 


Nad program FARSA. : 


Potężna epopea wewnętrznych 
zmagań narodu 
ogarniętego płomieniem bol- 
szewickiej rewolucji. 


NAD PROGRAM: 
Komedja w 2 akt. 


Następny program: v 
Chata wuja Toma. 


rosyjskiego, 


że w dniu 23 stycznia 


1929 r, między godz. 9-ta rano a 4-tą popołudniu odbędą 'się przymusowe licytacje ruchomości u niżej w- 
imienionych osób za niewpłacone podatki: ` s 


1. Adler W., Konstantynowska 59, meble. 34. Bawnik Ł., Franciszkańska 17, meble. 69 Kłos J, Franciszkańska 51, beczka octu i i 
2. Charemza, A, Wschodnia 26, meble, | 38. Bomnsztaja M, Franciszkańska 17, 2 szaly. | 71 Kuśmirak Lajb, Gdańsko 8, meble, © [5 Bla: t. DACIE wo 
. Djament M., Nowomiejska 29, meble. v+ Blajsztajn A., Franciszkańska 19, meble 73. Szarogroda G. Gdańska 6 kradens. i N 
4. Danielak J., Zgierska 11, meble. 37. Brodaty Mendel, Franciszkańska 15, zegar | 74 Hertel A, Franciszkańska 29, nlle NE REGEL CA A PRO 
5. Dzienczarski Sz, Wschodnia 16, meble 38. Baum Ch., Franciszkańska 56, szafa 75 Herszenberg La Franciszkańska 20, meble |407 polop ok. Odańska 5, meble 
6. Dimant B., Wschodnia 16, meble. 9. Bi M. Ç É Ep 2 > > 3 109 Rozenzafi M Gdańska 9, fortepian 
Z x 39. Brodaty M., Franciszkańska 31, meble 16. Joskowicz A., Franciszkańska 15, zegar stc- 110 Rozenzaft J., Gdańska 1 derdh, 
Z Fridmen A., Wschodnia 19, sontnar. 40. Blatt Hi Gdanska 8, meble, maszyna d iący. RR WO O WYP AE ŁAC 
A ENER SE NACAN YCH t Ha ° , maszyną do A : Ifi- Rozen A., Gdańska 11, meble. 
rydman L., lodnia 22, kredens, rori; 71. Józefowicz G., Franciszkańska 57, meble 
9. Goldberg Cir, Wschodnia 15; meble. 41, Bornsztajn S., Gdańska 9, mebl 78 Izakowicz L. Gdańska 10, ń RE au S yi wn 
10 Joffe F. Pomórska 23, fotel. 42-Blialo b. 6, inasa p 8 m: Świeć 4 Saig a 10, pomarańcze, cze- | 113 Rozenstcin M., Zgierska 8, tytoń. 
tl Jasiński T. Półaośna 46, meble PO. Koneri niRbie,- olada, karmelki. 114 Siissman S., Aleksandryjska 22, meble. 
45. Dłutkiewicz St., Franciszkańska 52, meble. | 79. Kapitulnik L. Konstantynowska 44, szafa 115 -Silberstein Aleksandryjska 24, meble 
12. Kure. M., Szkolna 8, kredens, 47. Elsner C. Bałucki R š i 4 r a: ° 
RIN „ Elsner C., Bałucki Rynek 10, meble, waga waga. 116. Skurczyński Wł, Brzezińska 46, meble 
3 Klajt A, Pomorska 13, meble, 48, Elke R. Brzezińsk y 80. Kusiński T., Konstantynowska 77, meble. ji e bhi 
i Krauze L, Północna 8, meble. | Elman Å., Franciszkańska 13 mola 0 | 81 Liberman T, Konsłantynowska sl mebi _ |117. Sztaihorn B. Drewnowska 9, neble 
15. Kon R., Nowomiejska 34, gwożdzie 49. Elman À., Franciszkańska 15, meble, 82. Lichman G. Aleksandryjska 28, cble — |118. Śliwińska A., Franciszkañska 15, 20 dysz! 
i6, Lipski H, Zgierska 5, meble, 30 Fideler W., Drewnowska 56, meble 83, Lewkowicz D.. Franciszkańska 4, mbh 119, Szer M., Franciszkańska 30, meble. - 
< ; ç 51. Fuks-1., Franciszkańska 4, meble. t = 3 f * eble, |120 Szenman M., Gdańska 8, meble. . 
17 Nasielski J., Zgierska 13, meble. 52 Pyka L. 'Eranct k 84 Lobersztajn H., Franciszkańska 30, meble. 
18 Nirenberg M, Konstantynowska 24, maszy- | 3% Fuks l, Franciszkańska 15, meble. kawi wozklonie o 121 Szerman P., Gdańska 8, szafa. 
4 33, Frajdenrajch L.. Franciszkańska 33, meble. | p 195 Oa Kasika niska*3, meble |122 Singer N. Gdańska 9, meble. 
19 Orner Z, Konstantynowska 36, pianino, 54, Fragsbetreger L, Franciszkańska 41, warsz- 86. Landau D., Gdańska 5; pianino. - 123. Szymański A., Gdańska 11, meble. 
%0 Pinczewski I, Wschodnia 16, meble. „a łat tkacki 87. Landau R., Gdańska 8, garderoba, 124. Szwarcberg L,, Gdańska 11, garderoba 
21 Rotbard L. Wschodnia 18, meble, waga. 55. Fisz N., Franciszkańska 48, meble. 88. Liberman Chaim. Gdańska 8, meble 125. Sztran J; L, Zgierska 8, meble. 
22 Rozenblum D., Kielma 6, szafa, maszyna do | 56. Farber L., Gdańska 8, meble. 89 Lewkowicz L, Gdańska 8, meble. 126 Ułański F., Brzezińska 40, meble. 
szycia 57. Galster B.. Konstantynowska 51, meble. 91. Lipman F., Gdańska 10, meble. 137. Wojciechowski L, Aleksandrowska 35, sz 
Rozenblum A., Zgierska 9, tarby, 58, Gebert E., Drewnowska 12, meble. 92. Liwszyc. A., Zgierska 8, perfumeria 128, Wolman J., Aleksandryjska 34, meble. 
Rotblit A., Zgierska 11, meble. 39, Gelbard S. Francjszkańska 15, szafa. 93: Migdała H, Gdańska 8, garderoba. 129. Wygodzki D., Drewnowska 5, meble. 
Skosowski H., Nowomiejska 29, kredens 60. Grzęba W., Franciszkańska .29, meble, 94, Margulis Ch, Gdańska- H, meble, 130. Wajntraub Sz. may 42, reble 
y Sztyft H. Nowomiejska 28, 1) sztuk towaru | 61. Goldsztadt D., Gdańska 5, szata. 96. Nitenberg B, Drewnowska 42, meble 431. Wajcenberg À., Franciszkańska 55, melb'« 
Walicer H., Wschodnją 19, naczynia emal- | 62. Kestenberg Z, Franciszkańska 30. mebie 97 Neringcwa J., Franciszkańska Q, meble. 132. Wajngot M, Gdańska 5, meble. — 
jowane. 63. Kiblicki A., Drewnowska 16, meble. 99. Nusel Sz., Gdańska 8, szafa. 133. Wiener J., Gdańska 5, kredens. 
28. Wajsman L., Wschodnia 24, szafa. 64. Kozłowski D., Drewnowska 21, mebla. 100. Orner Z, Konstantynowska 36, pianino, 134 Wyrobek Ch. Sz., Gdańska 8, mebla. 
29. Zylberberg A., Zgierska 9, lustro, 65. Kustin Sz. Franciszkańska 15, garderoba z |101 Przewiarower L, Drewnowska li. meble. [135 Wolkowice A., Gdańska 9, meble. 
30. Zilberberg A., Zgierska 9, meble. lustrem 102 Pasmanik L M. Franciszkańska ;9, kredens. | 136. Wieruszowski M. Gdańska 11, meble. 
31 _ Aptekarz N., Dolna 12, meble 66 , Kempiński S., Franciszkańska 17, meble. |403. Pokrzywa G., Gdańska 5, fortepian, 137. Żołądź A., Aleksandryjska 22, meble. 
32. Ajzenbarg J., Franciszkańska 15, meble, 6 Kalmazowicz N, Franciszkańska 30. meble. 04 Rozenberg M., Brzezińska 33, meble, dwa |138, Zelskowzki L, Drewnowska 26, meble. 
33. Baranowski J., Cmentarna 1, meble, maszy- | 68. Kuciński J. Franciszkańska 33, kredens worki mąki. 139. Zylberman H. Franciszkańska 30, 10 ko wy 
na do szycia, sklepowy. 105. Rawski Sz., Drewnowska 42, meble. owsa. 4 
W dniu 24 stycznia 1929 r. między godz. 9-tą rano a 4-tą popołudniu 
140. Bornsztajn A., Wschodnia 34, kredens. 177. Berliner M., Kamienna 3, meble. 214. Gajst A., Kamienna 2, meble. 255. Pruszycki'J. Kamienna 1, meble. 
141. Czajewski T., Al Kościuszki 11, maszyna do |178, Bartkowski J., Kamienna 4, kredens. 215. Goldman R, Kamienna 6, meble. 256. Prajs L, Kamienna 2, garderoba. 
pisania, 119. Brasz Z; Kamienna 5, meble, 218. Herszenbaum Chil, Kamienna 5, zegar ścien- |257. Pelman N., Kamienna 6, meble. 
142. Dębiński L, Zachodnia 53, meble. + 180. Behm E., Kamienna 6, meble. ny. 258. Proszewski A., Kamienna 9, lustro, tremo 
143. Dudelczyk M., Zielona 48, otomana. 181. Brokman M., Kamienna 6, garderoba. 219. Janowski Ch. B., Gdańska 20, maszyna do |258a Bortner Mordka, Piotrkowska 117, pokojowy 
144. Fajertag M. Zawadzka 1, 5 par bucików |183. Cimmerman P., Kamienna 2, meble, szycia, kredens, otomana, r 
i lustro 184. Cytrynowski Sz, Kamienna 4, meble. 220. Jelis À., Gdańska 63, meble. 259. Rubinowicz H., Cegielniana 42. meble, m2- 
145. Grzelik M, 6-go Sierpnia 10, meble, 185. Chociński J., Kamienna 9, meble. 221. Judkiewicz A,, Gdańska 101, meble. szyna do szycia 
146. Ganc T., Kiliskiego 4), kredens, 186, Domagała L, Cegielniana 136, weble 222. Jakubowicz D., Kamienna 5, kredens. ~ |260. Rozensztajn R., Cegielniana 50, szafa. 
147 Gertner J, Konstantynowska 177, meble. |187. Diamant D., Gdańska 14, meble. 223. Kawalczyński A., meble. 262. Rozenberi D., Cegielniana 51, meble. 
148: Gliksman Sz, Wschodnia 31, przędza. 188, Dam J., Gdańska 28, kredens, 224. Kronzylber J., Cegielniana 42, meble, 263, Rudnicki L... 28 p. Strz Kan. 12, meble. 
149, "Kolski R., Wólczańska 5, fortepian. 189. Drachman A., Kamienna 4, meble. 225. Krohn Ch, Cegielniana 50, maszyna “qo | 264. Rubinsztajn J., Kamienna 2, szafa 
150, Kleiman M. Żeromskiego 36, meble. 190. Erner M., Gdańska 20, meble. szycia, 266. Rappeport J. Kamienna 5, meble. 
151. Lemberger M., Zakątna 17, meble: 190a GORA i Korngold, Moniuszki f, pianino, ka ad) GE, żę 3 “isk 267. zw C., Cegielniana 51, meble, maszy- 
2, il ii 50 stolików, 12 par portjer okiennych, 20) |227. Kirszbaum r lańska 16, meble, na do szycia, 
CRA NSU RENU akpi taran saa K ua SSR 18, meble, 268. Świętowicz M., Gdańska 14, szafa. 
154 Pines L, Wschodnia 23, 2 szaty. | ©) wy kredens, zegar wiszący, 2 lustra wiszące, |229. Kosiorówski A. Mu Kamienna 3; maszyna do PS a GRA 2i adari; 
155. Srattan L M. Kiliasieisgo 60 meble, maszyna do pienia, 2 Biurka- ga s. rzą JAA 
156. Tarobiner Ch., Nowo-Cegielniana 48, meble. |191. Fisz J., N.-Cegielniana 18, zegar, 230. Kon L., Kamienna 3, meble. 212: Sierens Zo Ca Qa a paa ag a 
157, Tajtelbaum Ch. M., Piotrkowska 37, meble. |192. Frajman Sz., Cegielniana 41, meble. 232. Kon H. Kamienna 6, meble, raqa r EN AS 3 
158 Ulrichs M., Zielona 3, meble. 193. Fiszlewicz G., Cegielniana 42, meble. 233. Lichtenteld L, Cegielniana 91, meble 1 1274 Tempelhaut St, Gdańska 20, meble. 
150 Wolanek M., Wschodnia 23, meble. 195. Frydman B., Gdańska 14, meble. 234. Łęczycki S., Cegielniana 41, meble, 275. Tajtelizum YJ), Kanion 20 Sake = 
160 Wiślicki Ch, Piotrkowska 83, 3 krzesła. |196.: Frenkiel Ch. Gdańska 14, meble. 235. Lewkowicz L, Cegielniana 51, meble 216. Tyienbach B., Kamienna 5, meble, maczyna 
161 Werdygier H. Wschodnia 54, meble. 197. Finkelsztajn A., Gdańska 18, meble. 236. Lasota S. Gdańska 16, tremo. pisie a. » maezy 
162. Wolfson K., Zawadzka 23, meble. 198. Figurska A., Gdańska 21, meble. 237. Luksemburg D., Gdańska 18, meble. 271. Ulrichs M., Piotrkowska 45, meble. 
163 Altman J., Cegielniana 41, meble. 3 |199. Fajnsilber U, Gdańska 31, meble. 238. Landau M., Gdańska 20, meble 278. Ulinower Mi; Gdańska 31, meble © 
164. Aurbach J Ch. Kamienna 2, meble. 200. Frenkiel M., Kamienna 1, meble. 239. Lewkowicz D., Gdańska 21, meble. 279. Weinstok 1, Gdańska 22, meble. 

165. Ast M, M., Kamienna 3, meble. 201. Fenster M., Kamienna 4, meble. 240. Lewkowicz Sz, Kamienna 2, meble 280. Wajntraub Cegielniana 41, meble, ma- 
166 Bezbroda M., Cegielniana 41, 5 sztuk to- |202. Faktor J., Kamienna 6, meble. 241. Landau W., Kamienna 3, meble. szyna do szyci 5 y. jË 
zd 203. Flek L. Kamienna 9, meble, 242. Lipszyc M. Kamienna 4, kredens, 282. Weiden Ch., Cegielniana 44, meble. 

167 Bergireund J. Cegielniana 42, meble. 205. Goński L, Cegielniana 41, meble, 243. Lujdor M., Kamienna 5, meble. 283. Wilczek G., Gdańska 18, meble. 
169 Brzeziński J. Cegielniana 42, galanterja i | 206. Gotesdiener H,, Cegielniana 42, szafa. 245. Mehlszpajz Z., Kamienna 7, meble. 285. Winer H., Gdańska 31, meble. ` 
meble. 207, Galewski J. Cegielniana 42, perfumerja 246. Margolis B., Gdańska 14, meble. 286. Wojcicka St, Gdańska 63, meble, 
170 „Bender M, Cegielniana 50, meble. 208. Goldfarb N, Cegielniana 42, meble. 248. Neugoldberg B., Piotrkowska 93, maszyna |287. Widawska G., Kamienne 1, mebie 
171 Bornsztajn L, Cegielniana 51, neble. 209. Griinbaum N., Gdańska 20, 2 szafy. do pisania. 288. Wilf H., Kamienna 4, meble, 
173 Buksbaum S. Gdańska 18, meble. 210. Gliksman A., Gdańska 31, meble. 249. Orbach J., Cegielniana 43, zegar. 289. Żychliński H., Kamienna 17, meble 
174 Bornsztajnowa C., Gdańska 18, garderoba |211. Grinszłajn M., Gdańska 31, meble. 251. Pasternak J, Cegielniana 42, meble. 290. Zec Z., N.-Cegielniana 37, meble, 
125 Baumatz D., Gdańska 21, meble. 212. Grubsztajn A., Kamienna 1, szafa, 252, Pomeranc J., Cegielniana 50, 2 szafy, 291. Zysman M., Cegielniana 42, meble 
176. Brukier S., Kamienna 2, meble, 213. Grynszpan N. Kamienna 1, meble. 253. Poznański M., Gdańska 14, meble. 293. Zalewski B,, Gdańska 20, meble, 


e 
P 


W dniu 25 stycznia 1929 r. między godz. 9-ta rano a 4-tą popołudniu 


294. Augustyniak J., Gdańska 37, meblë, 300. Markus J., Ewangłelicka 7, meble. 306. Witzke P., Gdańska 103, meble. 311. Myśliborski D., Kilińskiego 86, meble. 
295 Działoszyński Ch., Gdańska 105, zegar. 302. Meske C., Gdańska 113, meble. 307. Zaliszewski P., Ewangielicka 7, szafa. 312. Szwajcer W., Piotrkowska 114, 30 paczek 
żę OC PPEP dza SEI, 303. Prokopiak A., Abramowskiego 7, szafa. |308. Kajnórt J., Wólczańska 98, meble. szpagalu 
309, Leszner S, Abramowskiego 37, maszyna do |304. Szifíner G., Fabryc_ns 3, pianino 309 Krusche O, Piotrkowska 121, meble. 313. Timm E.. Zamenhofa 1, lustro. 
eps, 305. Szwedkowski Ñ., Gdańska 103, mebla 319. Lange J, Piotrkowska 108, zegar. 314. Zawadzki F, Nawrot 43, meble. 


—— n s F 


iej n najmniej 50 groszy). Dla poszukujących prácy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy. 

a aare ia E ETTET T o ATA YAAA DETARE P EE EE OA T A 
AE A Zamiejscowe o 50 procent i-zagraniczne o 100 procent drożej. 

NR... 

Gduńska 101 Wydawca Łódzki O. K. R. P. P. S. 


CENY OGŁOSZEŃ!) 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 
wiersz wysokości 1 milimetra. 


Drukarnia Wirish w. w 


Redaktor odpowie tzi- lny: AL NOWAKOWSKI 


